PARYŻ. Ju 


W Izbie Deputowanych, które | 

ło „śabinetowi większość, wy 
azującą wyraźnie kurczenie 
się podstawy parlamentarnej | 
gabinetu Bluma i rozprężenie | 
wewnętrzne stronnictw więk- 
szości rządowej, los gabinetu 
obecnego był wyraźnie przesą- 
ozny, 
W kołach nie tylko parla- 
mentarnych, ale i w całym Pa 
Tyżu uważają, że taki wynik 


głosowania oznacza koniec gz- 
binetu Bluma, 
naczna ` część  deputowa- 


Rych radykamych, nawet tych, 

tórzy głosowali za pełnomoc- 
Dictwami dla rządu wyraziła na 
wieczornym posiedzeniu grupy 
Parlamentarnej, aby ministro- 
aaa Tadykalni od razu zgłosili 
Ymisje, zapobiegając w ten 
sposób niepotrzebnemu zupeł- 
Mie przeciąganiu sprawy przez 
oczekiwanie na wynik  głoso- 
wania w Senacie. 

Sam premier Blum również 
"ke, tendencje do poło- 
> nia resu trwającemu już w 
zaęCzywistości przesileniu i 
głoszeniu dymisji, aby umożli 
wié powstanie nowego rządu. 

łanie parlamentarnej gru- 
PY socjalistycznej przeważały 
łędnak tendenje, którym pod- 
ep zadkował się premier Blum 
aby rezgrywkę taktyczną prze 
Prowadzić aż do końca i aby 
tząd stanął przed Senatem i do 


RES 


ua aw  1() 


wynik nie ulega już wątpliwo- 
ści. 

W ten sposób stronnictwo so 
cjalistyczne zmierza do t. zw. 


‘ustalenia odpowiedzialności i 


do obarczenia Senatu całą od- 
powiedzialnością za wybuch 
kryzysu w przededniu plebis- 
cytu niemieckiego i w momen- 
cie napiętej sytuacji wewnętrz- 
nej. 

Taktyka socjalistów wywołu 
je coraz większe zdenerwowa 
nie 1 protesty w łonie stronni- 
ctwa radykalnego tym bardziej 
że przeciąganie dwuznacznej sy 
łuacji wiąże się z przeciąga- 
niem strajku w przemyśle 
metalurgicznym, przemyśle lot- 
niczym i przemyśle silnikowym 


który trwa już 14 dni i który oj 


bejmuje już 50 tys. robotników 

Prasa informacyjna i prawico 
wa wskazuje z oburzeniem; że 
fabryki silników dostarczały 


groźną postawę 


+ U 


wob 


nie, przeto 14 dni strajku daje 
w wyniku deficyt 140 silników 
lotniczych i zakamowanie pro- 
dukcji samolotów bojowych o- 
raz całej produkcji obrony kra 
ju w chwili, gdy dokoła Fran- 
cji zbrojenia wszystkich kra- 
jów sąsiedzkich napięte są na 
najwyższą skalę. 

Rząd Bluma nie instniejący 
wiaściwie od środy wieczorem 
trwa formalnie na powierzchni 
życia publicznego, zaburzone- 
go zarówno: strajkiem, jak i de 
monstracjami ulicznymi. 

Wczoraj o godz. 6-ej po po- 
łudniu przed Senatem zainicjo 
wana została i rozpętana de- 
monstracja uliczna przez wła 
snè stronnictwa premiera. 
Organizacja paryska t. zw. 
iederacja dep. Sekwany parti: 
socjalistycznej, ogłosiła wielką 
demonstrację przeciw Senato- 


ec Senatu — Nie uratuje to 
jednak rządu Bluma — Senat nie dał się sterroryzować 


Ż po . ogłoszeniu czekał się głosowania, którego |po 10 silników lotniczych dzien 


za poparciem strajkujących ro 
botaników w fabrykach metalur 
gicznych, samochodowych i lot 
niczych, 

Socjalistyczny minister Spraw 
Wewnętrznych Dormoy, zawia 
domiony o ałiszach, rozlepio- 
nych na mieście, ogłosił natych 
miast urzędowo zakaz tej de- 
monstracji. W godzinę później 
jednak inicjatorzy oświadczyli 
ze swej strony, że wbrew za- 
kazowi, demonstrację zwołują 
i mają zamiar ją przeprowa- 
dzić. 
Okolice Senatu już od godz. 
5-ej po południu przybrały cha 
iakter oblężonej fortecy. 

Ogród Luksemburski, ptzyle 
galący bezpóśrednio de Sena- 
tu, został już o godz. 4-ej po po 
łudniu opróżniony z publicznoś 
c, a wszystkie bramy prowa- 


'dzące do ogrodu zamknięto. 


Ulice, prowadzące dó głów- 


wi za interwencją hiszpańską il nych wejść pałacu Luksembur 


Wętrzy regulują sprawę Żydowską 


Projekt „ustawy o zapewnieniu równowagi w życiu 
społecznym i gospodarczym 


BUDAPESZT. Na wczorajszym ze 
braniu partii rządowej min. Sprawie- 
dliwości Mikecz przedstawił projekt 
ustawy regulującej kwestię żydow- 
ską. 

Ustawia nosi mazwę „ustawy o za- 
pewnieniu równowagi w życiu społe. 


Kilkanaście młodych dziewcząt 


padło ofiarą 


p, yładze bezpieczeństwa w; 
SZnaniu prowadzą śledztwo w : 
sprawie ohydnych czynów, któ ` 
fych dopuszczał się handlarz | 
skór Bartnicki. 

skarożny on jest o to, że 
zwabiał pod różnymi pozorami 
e swego mieszkania dziewczę | 
h w wieku od 7 do 12 lat i! 
BAG je do czynów nierząd | 
kij AFA , zwyrodnialca padło 
likanaście dziewcząt. Afera 
Wyszła na jaw, 


zwytodnialca 


dzicom, a ci donieśli o tym po 
licji. ? 

Innego rodzaju aferę obycza 
jową wykryto w jednej z restau 
racji poznańskich, gdzie właści 
ciel ułatwiał swoim stałym by 
walcom uprawianie  nierządu 
za wysokimi oczywiście opła- 
tami. Właściciela restauracji 
osadzono w areszcie śledczym. 


Śledztwo wykazało, że 


{wśród bywalców tej restaura- 
kiedy jedna zicji było wiele znanych w Poz-; 


Ziewczynek zwierzyła się ro- naniu osób. 


me. 
Aa 


| Polska 


cznym i gospodarczym", Projekt usta | a suma ich rocznych dochodów nie 


wy będzie dziś 
mentowi. 

Projekt ustawy orzeka, że w pra- 
sie, teatrach i przedsiębiorstwach fil- 
mowych mogą pracować tylko osoby, 
należące do izby prascwef, lub izby 
zea:nalnefj. 

Członkami tych izb mogą być tyl- 
ko obywatele węgierscy, przy czym 
liczba  człońków-Żydów nie . może 
przeknaczać 20 proc. ogólnej ilości 
członków. 

Ter sam stosunek procentowy ma 
być uwzględniony we wszystkich 
przedsiębiorstwach prasowych. 

Do izb teatralnych, adwokackich i 
lekarskich mogą być przyjmowani Ży 
dzi do wysokości 5 proc., póki stu- 
sunek chrześcijan do Żydów nie osiąf 
nie stosunku 80:20. 

Również w przedsiębiorstwach tan 
diowych, przemysłowych oraz wśród 
pracowrików umysłowych ilość Zy- 
ów mię może przekraczać: 20 proc., 


żąda 
kolonij! 


przedłożony parla- 


Córka zamordowała matke 


Tragiczna eksmisja pod Poznaniem 


Werorai w poludnie rozegra 
Się w Krzyżownicach pod 
„oznaniem krwawa tragedia ro 
dzinna. 

í W dniu tym rano odbyła 
s“smisja Elzy Mateiowej, 
atki, która mieszkała w 


ta 


się 
mę- 
domu 


swej matki, Elzy Spajdowej. Po 
eksmisji Matewa powróciła 
raz jeszcze do domu i poprosi 
ła matkę o chleb dla dzieci. 
Matka jednak przyjęła ją po- 
dobno bardzo źie, a nawet gro- 
ziła jej nożem. 


Wówczas Matejowa w obro| rzyła się w pobliżu Hamburga uderzył o przydrożne 


rroże przekraczać 20 proc. sumy po- 
bicianej pczez resztę pracowników 

We wszystkich tych przedsiębior- 
stwach, które by mie zastosowały się 
ao ustawy, rząd może przeprowadzić 
zmiany na koszt przedsiębiorstw. Mo 
że rownież zarządzić przejęcie przed 
siębiorstwa. 

W przedsiębiorstwach, posiadają- 
cych mniej niż 10 pracowników aż do 
nowego rozporządzenia, nie wolno 
zmniejszać liczby pracowników chrze 
ścijan. 

Premier Daranyi oznajmił, że rząd 
pragnie w najbliższej przyszłości kwe 
stię żydowską uregulować także w 
stosunku do właścicieli ziemskich. 


skiego, pozamykane kordonami 
policji na 100 — 200 mtr. od 
wejścia, szczególnie od strony 
bulwaru St. Germain i od stro 
ny bulwaru św. Michała. 

Po godz. 6 - ej równolegle z 
kończącą się pracą w fabry- 
kach, zaczęły z różnych strot 
napływać liczne rzesze demon? 
strantów. - W kilku miejscach 
na ulicach, prowadzących do 
Senatu, doszło już do starcia 
między demonstrantami a po- 
licją, która wzywała do rozej- 
ścia się. 

Senatorowie, przeciw którym 
ta demonstracja była wymierzo 
na i których miała ona zastra- 
szyć i skłonić do ustępliwości 
w stosunku do rządu, postano+ 
wili zamiast ustępliwości oka 
zać na posiedzeniu komisji fi- 
nansowej jeszcze dalej, niż się 
spodziewano idące nieprzejed- 
nane i wrogie stanowisko w 
stosunku do projektów  rządo- 
wych. 

Po referacie sen. Gardey'a 
komisja senacka uznała za zby 


|teczną wszelką dyskusję i od 
i razu 25 głosami na 33 senals- 
| rów, członków komisji, odrzuci- 
|ła pełnomocnictwa. Poza tym w 


związku z demonstracją senato 
rowie postanowili przeciągać i 
przedłużać posiedzenie Senatu, 
aby zademonstrować, że nie ma 
ją zamiaru ustąpić przed ulicą. 
Manifestacja zakończyła się 
na ogół spokojnie. Zaledwie ję 
den policjant i kilkunastu ma- 
niłestantów zostało potłuczo 
nych, czy poranionych, jedna 
tylko mała restauracyjka zosta - 
ła przez demonstrantów zdemo 
lowana. 
Faktem jest, że demonstra- 
cja zgromadziła jednak mniej 
uczestników, niż spodziewali 
się organizatorzy. 
EEG, TYL ZL 


Marsz. Budienny w niełasce 


Ojetrano mu stanowisko insnektora 
MOSKWA. Pogłoski o nieęła- | wa. 


sce marsz. Budiennego, któreś 
popularnie nazywano „pierw- 
szym  kawalerzystą czerwonej 
armii" potwierdzają się. 
Marsz. Budiennego pozbawio 
no stanowiska inspektora czer- 


woncj armii. Nowym inspekto- 


„| siępcy Muklewicza, 


Wkrótce odbędzie się proces 
b. komisarza przemysłu wojen- 
nego Ruchimowicza i jego za- 
którzy od 
dłuższego czasu przebywaią w` 
więzieniu na Łubiance w zwiąż 
ku z dzzorganizacją w przemy- 


tem mianowano gen. Tiulen:>- isie wojennym. 


Konsul japoński zabity 


w katastrofie 


samochodowej 


HAMBURG. Wczoraj wyda- go zarzucił na mokrej szosie i 


drzewa.. 


nie własnej porwała leżący 0-; tragiczna katastrofa samochodo Wszyscy pasażerowie. odnięsii 


bok szpadel i ugodziła 


miastowa Śmierć Mateiowa a- 
resztowano 


matkę wa, której ofiarą padł m. in. ja 
kilka razy w głowe. rowad"- poński konsul generalny w Ham: lem generalnym, 
jąc pęknięcie czaszki i natych- burgu Sentaro Yede, który po- ciężko ranni zostali 
ipiósł śmierć na miejscu. 


| ciężkie obrażenia. Poza konsu- 
który zmarł, 


jego Syn, 


(pewien Anglik oraz niemiecka 


Samochód konsula generalne ! siostra miłosierdzia 


Str. 2 


Barometr gospodarczy notuje 


poprawe 


a statystyka znaczny i stały wzrost zatrudnienia 


Najbardziej 


widomym 


nienia. Większa liczba pracują | 
cych to rozszerzenie zbytu, to | 
wzrost dochodów skarbowych. i 
Stąd olbrzymie znaczenie w pro | 
gramach gospodarczych poez- | 
czególnych państw posiada | 


wzrost zatrudnienia. Na każ- | 


dym bowiem państwie ciąży 


Pomoc doraźna jest wskazana 
ale nie rozwiązuje zagadnienia 
bezrobocia. Dziś domagają się 
wszyscy walki z bezrobociem, 
idącej w kierunku stwarzania 
nowych warsztatów pracy, no- 
wych możliwości zarobkowych 

W niektórych państwach pro 
wadzona jest szeroko zakrojo: 
na akcja ze środków państwo 
wych. Są to przeważnie plano- 
wo prowadzone roboty publicz 
ne. Gdzie indziej znowu przez 
ogólne ożywienie życia gospo- 
darczego różne przedsiębior- 
stwa prywatne zwiększają 
swój stan zatrudnienia, a tym 
samym zmniejszą się odsetek 
bezrobotnych. 
W Polsce prowadzi się walkę 

bezrobociem obu wyżej 
sposobami. A 
więc z jednej strony przy po- 
mocy finansowanych przez 
Skarb robotach publicznych o- 
raz dzięki odpowiedniej ogólnej 
polityce gospodarczej. Kładzie 
się nacisk w pierwszym rzędzie 
ma umożliwienie powstawania 
nowych warsztatów pracy, któ 
re w odróżnieniu od robót pu- 
blicznych, mających charak'er 
sezonowy, zwiększyły na stałe 
stan zatrudnienia. 

Dane za styczeń i luty 1938 
przy porównaniu z odnośnymi 
danymi za rok ubiegły wskazu 
ją poważny i siały wzrost za- 
trudnienia we wszystkich gałę 
ztach przemysłu. 

W lutym 1938 było ogółem 
zatrudnionych w górnictwie, 
hutnictwie oraz w zakładach 
przemysłu przetwórczego 742 
tys. osób, gdy w tym samym 
okresie 1937 ilość zatrudnio- 
nych wynosiła 668.600. W stycz 
niu zaś 1938 cyfra ta wynosiła 
125.500. Widzimy więc stały 
wzrost. 


z 
wspomnianymi 


cie w  elęktrotechnicznym 
13.000 na 16.000, a chemieznvm 
z 42,000 na 46.000. 

Należy przy tym podkreślić, 
że według danych  statystycz- 


zna» , 43.300 na 50.500, w metalowym. nych wzrosła również ilość dni 
kiem poprawy syiuacji gospo” ze 126.000 ra 153.000, mineraj- | pracy. W przemyśle prze.wór: 
darczej jest wzrost stanu zatruć nym z 42.300 na 47.700, wresz- | czym przez pełny tydzień praco 
z| wało w styczniu br. 388.000 ro 


1938 naładowano dziennie na 
kolajach raszych 11.800 wago: 
nów różnych towarów, w lutym 
cyfra ta podniosła się do 
12.700, podczas gdy w lutym 
1937 wynosiła cna tylko 11.800, 
a więc tyle co w styczniu bie« 
żąceśo roku. 


koników, a w lutym 424.000. 
Dla pełnego zobrazowania po 

łożenia gospodarczego wymie- 

nimy jeszcze, że w styczniu 


Pod giożhq hogietów I reoaloerów 


czerwoni wysyłeią odhetników cudzoz'emskich na froni 


NOW. JORK. — Prasa ame 
rykańska zamieszcza cd pewne 
go czasu opisy o działaniach 
brygady międzynarodowej wal- 
czącej po stronie czerwonych w 
Hiszpanii. 

Z opisów tych wynika, Że o- 
koło 9.000 ochotników, pocho- 
dzących zarówno z Ameryki 
Północnej jak i Południowej 
znajduje się w szeregach wojsk 
republikańskich. Bataliony cu- 
dzcziemskie zostały zdziesiątko 
wane podczas ostatnich walk 
na odcinkach Teruel i Gandesa. 

Znany amerykański komuni- 
sta z Lon Angeles Honeycom- 
be, który przebywał przez dłuż 
szy czas w Hiszpanii i który się 
schronił obecnie do Perpignan, 
cświadczył, że zaledwie 500 o- 
chotników amerykańskich po- 
zestało przy żcyiu. Ń 

Wielu z nich po wygaśnięciu 
swych kontraktów, zawartych 
na przeciąg 6 miesięcy, domaga 
się pownciu do kraju. Jednak- 
że wojskowe wladze republi- 
kańskie pod groźbą bagnetów i 
rewolwerów wysyłają echotni- 
ków cudzcziemskich z powro- 
tem na linię frontu. 

Znany przewódca komuni- 
stów francuskich André Mar- 
ty, który jest przydzielony do 
głównej kwatery wojsk republi 
kańskich w Barcelonie, oświad- 
czył, że zastrzeli każdego o- 
chctnika amerykańskiego, któ- 
ry chciałby powrócić do swej 
aiczyzny. 


Horeycombe dodał, że do- 


zamordował polskiego oficera 


Sensacylna spowiedź więźnia po 20 latach 


wódziwo wojsk czerwonych działów międzynarodowych 
wykazało swą nieudolność i że |czerwoni mogli walczyć dotych 
tylko dzięki waleczności od-iczas. 


NICZY 


Wczoraj w Sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie toczyła się 
sensacyjna sprawa strażniczki 
więzienia w Łomży Mackiewi- 
czowej, i zawodowego złodzie- 
ja łódzkiego, Michniewicza, o- 
skarżonych o kradzież rzeczy, | 
należących do więźniarek. 

Do wiadomości zarządu wię- 
zienia wpływały częste skargi 
więźniarek, które wychodziły 
na wolność, że spośród przed-|  Michniewicza poddano prze- 
miotów przez nie posiadanych | słuchaniu i przyznał się on za: 
giną cenniejsze rzeczy. Dowo-| równo do utrzymywania stosun 
dziło to, że kradzieży -dopusz- ków miłosnych z dozorczynią 
cza się ktoś z personelu wię-| więzienną jak i okradania więź 
ziennego. "|" |niarek. Kradzież dokonywał w 

Zwrócono uwagę na straźni- ten sposób, źe Mackiewiczowa 
czkę  Mackiewiczową, której; wpuszczała go do kancelarii 
kontakt z zawodowych złodzie | więziennej wówczas, kiedy by 
jem, odsiadującym karę w wię ły tam już przygotowane toboł 
zieniu w Łomży, wydał się moc! ki opuszczających więzienie. 
no podejrzany. Więzienie w| Z tobołków tych wyjmował 
Łomży ma bowiem dwa oddzia | cenniejsze przedmioty i łupem 
ły dla mężczyzn i kobiet. 

Mackiewiczowa uczyniła Mi- 
chniewicza porządkowym na 
oddziale i z tego tytułu miał 
on dostęp do korytarzy oddzia 
łu kobiecego. Często widziano 
48 letnią strażniczkę w towa- 
rzystwie 24 letniego złodzieja 
EiT" a - QE ZN WE ZWNENCC 


w kancelarii, ale początkowo 
brano to za kontakt ściśle służ 
bowy. i 

Już w toku wszczętego do- 
chodzenia o kradzież rzeczy 
więźniarek, przekonano się jed 
nak, że nie był to kontakt na- 
tury służbowej, ale raczej ero- 
tycznej. O stosunkach tych 
świadczyły nader wymownie 
pewne ślady. 


wiczowa kategorycznie zaprze- 


Angielski robotnik, Jerzy 
Cuffin, wygrał w roku 1932 na 
loterii 30.000 funtów (około 
600.000 zł). Przed tym żył z żo 
ną szczęśliwie z pensji wyno- 


rykły romans w wi 


Strażniczka więzienna na ławie oskarżonych 


dzielił się z kochanką. Mac ie- 


Skazany za napad rabunko-| cie. Mordu dokonał wspólnie z 
wy na 20 lat więzienia, Dymitr | Dworzakiem. 
Korejwo, który o karę| z polecenia prokuratora 
w więzieniu na Świętym Krzy- | v drożono dochodzenie i w miej 
żu zeznał niedawno, że ma naj soy wskazanym przez Korejwę 
sumieniu jeszcze jedną zbrod | znaleziono szkielet mężczyzny. 


nię niewykrytą. 

W roku 1918 zamordował o-| W związku z tym odkryciem 
ficera Wojsk Polskich, Alek-| aresztowano natychmiast Dwo 
sandra Mickiewicza, rabując |rzaka, który był znany z hu 
laszczego trybu życia. 


mu 18.000 rubli w srebrze i zło 
ETZ" 


„Spółka szpiega zdefraudantem 


Za skradz'one pieniądze nisuczewy kasjer chciał zwiedzić Polske 


Dochodzenie ustaliło, iż Ke- 
dzierską udał się po dokonaniu 
sprzeniewierzenia do Warsza- 
wy i złożył 5.000 na książeczkę 
P. K. O. Resztę zatrzymał so- 
bie „na drobne wydatki”. 

Odwiedzając nocne lokale, de 
fraudant poznał w jednym z 
nich znanego aferzystę Stefana! zawierający około 1000 zł. 
Targowskiego, karanego 9-mie- | Rozgoryczony postępkiem to 
| sięcznym więzieniem za działa- | warzysza Kędzierski udał się 
nia szpizgowskie na rzecz jed-, w pościg za zbiegiem, nie po- 


Jeszcze wyraźniej występuje 
ło w poszczególnych gałęziach 
MW przemyśle przetwórczym za 
trudnionych było w styczniu 
559.900 w lutym zaś 576.500, 

odczas gdy w lutym roku u- 
biestego 522.000. W górniciwie 
w lutym roku ubiegłego 95.600 
w lutym 1938 106.800. W hut- 
nictwie zanotowano wzrost zZ 


dziś wielka cyira bezrobotnych 


Na stacji w Radomiu praco- 
wał w charakterze kasjera eks- 
pedytury Kędzierski. 

Mimo niezbyt dużej pensji 
kasjer ubrany był zawsze z wy 
szukaną elegancją i nie brak H 
było pieniędzy na wesołe zaba 
wy z kolegami. 

W końcu wyszło na jaw,' 
skąd Kędzierski bierze środki 
na te przyjemności. Gdy pew- 


stolicę, udając się do Pozna- 
nia, stamtąd zaś na teren Ślą- 
ska. 
Po przybyciu do Będzina na 
stąpił sensacyjny zwrot w przy 
jaźni przestępców. Targowski 
porzucił przyjaciela... zabiera- 
jąc mu „na pamiątkę" portfel, 


nego dnia nie przybył on do za 
jęcia, zainteresowano się jego 
nieobecnością. Przeprowadzona, 
rewizja kasy wykazała brak 
6550 zł. Było to przed paru ty 
godniami. 

Powiadomiona policja roz- 
poczęła poszukiwania za zbie- 
giem i w rezultacie został on, 


ujęty przed dwoma dniami | 


neso z państw ościennych. 

Po wypiciu paru butelek wód 
ki obaj panowie przypadli so- 
bie do gustu i postanowili razem 
udać się na „gościnne występy” 
do innych miast Polski. 

Za pieniądze, skradzione 
przez Kędzierskiego, „koledzy” | 


nia i bielizny, po czym opuścili 


wiodło mu się to jednak, sam 
bowiem został aresztowany 
przez policję sosnowiecką. Tar 
gowski podzielił jego los w kil 
ka dni po nim. 

Badany kasjer - defraudant 
wyznał, iż skradł pieniądze z 
kasy, chciał bowiem zwiedzić 


ków. 


3 


zaopatrzyli się w zapas ubra- Polskę, a nie miał na to środ- nieszczęśliwej miłości. Musicie mi su nerwowero i została pruewie” 


szącej 6 funtów tygodniowo i 
był bardzo zadowolony z życia. 
Po wygraniu na loterii kupił 
wspaniałą willę składającą się 
z 8 pokojów, samochód i zaan- 
śgażował szofera, któremu pła- 
cił tyle, ile przed tym zarabiał. 
Każdego rana napuszony jak 
paw opuszczał willę, kurząc 
grube cygaro, wsiadał do auta 
jechał do banku, gdzie podej- 
mował pieniądze i udawał się 
do knajpy, skąd wracał do do- 
mu dopiero późną nocą, upiły 
do utraty przytomności. 
Podobny tryb życia prowa- 
dził Cuffin w ciągu kilku lat, aż 
w końcu zmarł wskutek nad- 


+;  Jabenia ku ZG 


| poległych Zoimiszzy 
TOKIO. W dniu 16 kwietnia 
odbędzie się w Tokio, przy W 
dziale cesarza, uroczy:ty 9% 
rząd ku uczczeniu pamięć! 
4533 oficerów i żołnierzy japot 
skich, poległych w Chinach. 
W świątyni Yasukumi zosta 
ną złożone japońskim zwycza” 
jem tabliczki z nazwiskami po” 
: legiych, a kraj cały przyłączy 
się do uczczenia ich pamięci 
zachowując minutę ciszy. 


| EZPŁATNĄ 
[PORADE PRAGNĄ 


Dla uzyskania porady sles] 
przedstawić dwa kupony: 
OEE E E o |__odP. Ó 


iezieniu 


jczyła stawianym jej zarzutom: 
i Przeprowadzono rewizję, nie 
wyłączając osobistej. 


U Mackiewiczowej znalezio” 
| no krawatkę, należącą do jed: 
inej z więźniarek. Krawatki tel 
|Mackiewiczowa użyła zamiast 
pękniętej podwiązki. Ponadto 
w piecu, do którego dostęp mia 
ła wyłącznie  Mackiewiczowa, 
ujawniono inne rzeczy, będące 
własnością aresztantek. 

Mackiewiczowa i  Michnie' 
wicz stanęli przed Sądem Okrę 
jgowym w Łomży, który skazał 
iobydwoje po półtora roku wię 
zienia. 

Od teśo wyroku zaapelowali 
s ni i wczoraj sprawa te 
znalazła się w Sądzie Apelacyj 
| nym, któremu przewodniczył 
w-prezes lllinicz. | 

Obronę oskarżonej Ma-rkiew! 
czowej wnosił adw. J. Kana- 


rek, 


Śmiertelna wygrana na loterii 
Pieniądze nie przyniosły szczęcia 


wił w majątku tylko 5 funtów. 
Pieniądze na pogrzeb wdowa 
po nim musiała sobie pożyczyć 
u znajomych. 

Pani Cuffin oświadczyła, Że 
gdy dowiedziała się o wielkiej 
wygranej, przypuszczała, że te” 
raz nadejdą dni beztroski. O” 
becnie jednak przeklina wygra” 
ną, która zburzyła jej szczęście 
rodzinne. Mąż zanim stał się 
tak bogaty, prawie że nigdy 
wieczorami nie wychodził z do 
mu i rzadko zaglądał do kielisz 
ka. Nigdy między małżonkami! 
nie dochodziło do sporów Pa 
ni Cuffin nie wyobrażała sobie: 
że istnieje szczęśliwsze małżeń 
stwo. Wielka wygrana nie przy 
niosła jej szczęścia, a tylko kło 
poty. Obecnie pozostała oná 
bez środków do życia. 


- samobójstwo 12-!etniego chłonca 
Powodem iragitznego kroku dziecka 
była... mieszcześliwa miłość 


Koła towarzyskie Londynu z3- 
stały wstrząśnięte wiadomością © 
samobójstwie 12-letniego Herber 
ta Statersa, syna znakomitege le- 
karza londyńskiego. 

Gdy rodzice chłopca wrócili w 
sobotę wieczorem z teatru, zna- 
leźli w kuchni zwłoki dziecka. 
Chłopiec zaopatrzył się w klucz 
do szafy, w której ojciec przecho- 
wywał lekarstwa i otruł się. 

Na biurku ojca zostawił on list 
o następującej treści: 

„Rozstaję się 2 życiem wskutek 


wybaczyć, że sprawię wam tym 


| wiele cierpienia. Nie moglsre je 
nak żyć bez ukochanej.“ 


Rodzice ustalili, że chłopiec B” 


chał się w starszej od siebic O 
lata córce sąsiadów. Wysyłał do 
niej często listy miłosne, na któ” 
re nie otrzymywał odpowiedz” 
Malec tak się tym przejął, że PO” 
stanowił odebrać sobie życie 
| Również wysłał list pożegnali" 
do ukochanej. A 
Matka młodocianego sanobol“ 
cy tak się przejęła tragiczn* 
śmiercia synka, że dostała wst“ 


ziona do szpitale 


Z LN 


- - -m 


miernego rozpicia się. Pozosta” 
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zę Wiednia do 
E absolwent tamie;- 
je uniwersyieiu, nieiaki P., 
k taj zowił rczpocząć prakty- 
„ę Ctarską. W tym celu pod- 
Ją! starania o nos!ryfikowanie 
zagranicznego dyplomu. W mię 
zyczasie jednak poznał córkę 
zamożnego przemysłowca, pan 


F ` 
| Wesofy 


(| katik 


o gu 


Czkawka 


— Co ja cierpię z moją żoną! 
— wesichnął pan Pipman. — 
na ma chroniczną czkawkę; 

na cza Ct rana Co rocy 1 w 
nocy też. I kiedy nią wstrząsa 
cziawia, to wszystko w do- 
mu się irzęsie. To nie jest już 
czkawka, to jest jakaś czkawi- 
can. Mam wciąż wrżonie, Że 
jest trzęsienie ziemi! Ja Żyję, 
jak na wulkanie. 

— Czy pan już próbował na- 
ae żone? -— spytał współ 
czujący siuchacz. à 

Pan Pipman uśmiechnął się 
gorzko, 

— Czy próbowałem sira- 
szyć?! Desre sobie! Ja ją tak! 
nas'raszyłem, że o mało co sam 
nie umarłem ze strachu! 

— Krzykiem? 

— Ha, hel Krzykiem? Krzy- 
kiem pan nastraszy moją żonę? 
Pan jej nie zna! Do jura pan 
mcże krzyczeć i ona się nie 
przes.raszy! Nie, panie szanow- 
ny! To było coś grubszego. 

= Manowicie? 

— Podłożyłem jej pod łóżko 
noterde. I jak tylo żona sie no 
łożyła, to petarda wybuchła. 
To był huk, jak z armaty. 
Wszystkie szyby wyleciały, a 
żoma wypadła z łóżka. 

— No i eo? Pomogło? 

— Owszem. S:rzciła czkaw- 
kę... Ale mowę też straciła! 

— Co takiego?! 

— Tak, tak, panie szanowny, 
z tego strachu zaniemówiła. 

— I co pan zrobił? 

— P-sdlem z nia do dok'o 
ra. Doktór mi powiedział, że 
lrzgbą ją nas'rrszyć, żeby od- 
tyrkała mowę. Mo to co robé? | 

Znów podłożyłem pod łóżko” 
pe:ardę. Joszcze dwa razy wię 
kszą. I znów był wybuch, że 
się sufit sypał! 

— No i co? Żona odzyskał: 
mowę? 

— Owszem, odzyskała. Ale 
czkawię też odzyskała. Na no- 
wo zaczęła Eja i jeszcze mo- 
criej niż przed tym. 

Co mah robić? Podłoży- 
em trzecią peiardę! I znów 
i Przestała czkać. Ale mówić też 
Przestąłał 

Trzeba było kłaść szwartą 
peiardę ij t.d. it. df Mówią 
panu, moje mieszkanie wyślą- 
da, jak pcbojowisko. Wszyst- 
ko zrujnoware od wybuchów. 
Nie mą ani kawałka całego 
szkła. 
 — Ale, panie szanowny! Po 
ósmej pe'ardzie moja żona się 
nrzyzwsyczaiłą do wybuchów, 
już się nie boi i została przy 
czkawce! Ipl.. Ipl.. Przepra- 
szam| 

— Co to? Widze, że pan też 
ma cz”zwkę? 


Warszawy |nę G., w której zakochał się, 


zwłaszcza że jak sądzić można 
było z olscliczności, posag wi- 
nien wypaść dość o'azale. 

Rodzice pany chę!nym okiem 
patrzeli na konkury zagranicz- 
1ego doktora i obiecali mu 
przyjść z pomocą przez czas 
'rwania pracy nos!ryfikacyjnej. 
Młody człowiek zgodził się: 
pensja każdomiesięczną w wy- 
zckości 300 zł, wyckwipowanie 
i prezenciki, wynosiły prze- 
zic}? więcej, niż młody lekarz 
mógł zarobić w pierwszych cza 
sach praktyki. Nie też dziwne- 
go, że praca nad noziryfikowa- 
niem dyplomu.. przedłużałą się 
w sposób niepom'erny. Wciąż 
wyrastały rowe rzekome prze- 
szkody. 

Tak przez 3 lata p. P. pozo- 
stawał na zirzymaniu rodziców 
>. G., mając na swe usprawied- 
"wienie, że pracował nad no- 
s'ryfikacją dyplomu, o którą za 
dieśał w Uniwersyiecie Stefa- 
aa Batorego w Wilnie, Dzień, w 
którym P. złożył końcowe eSża 
miny, zamiast dniem radości 
stał się dla rodziny G. dniem 
zmu!ku i rozpaczy, Zagachiśty | 
Ej 
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powsiańiców zapory wodnej 
Tremp jest unieruchomienie pra 
wie wszystkich zakładów prze- 
mysłowych w Barcelonie, któ- 
rych instalacje elektryczne zasi 
lane były prądem z elektrawni 
sprzężonej z tą zaporą. 
„Barcelona jest prawie zupeł 
nie pogrążona w ciemności, pra 
ca w fabrykach broni i amuni- 


CHOROBY PŁUC 
Gruźlica płuc jest nieubłaganą ł so» 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku j stanu. kosi mi'iony ludzi. — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronchite uporczywego. mązczącego 
kaszln, grypy itp stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN - AGE 
który, ułatwiając  wydzieląniu «ię 
p:wociny, wzmacnia organizm i Saino- 
poczucie chorego oraz powiększa wa- 
ge ciała i usuwa kaszel. 


RADIO 


SOBOTA, 9 KWETNIA. 

6.15 „K'edy ranne". 6.20 Gimnasty- 
ka. 640. Muzyka fpłyty). 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycia dla szkół. 8.10 — 11.15 
Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki". 11.49 Pieśni. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 13.000 — 15.30 Przerwa. 
15.30 W'adomoścsi gospodarcze. 15.45 
Teatr Wyobraźni dla dzie. 16.15 
Koncert rozrywliowy. 16.50 Paśndan 
ka aktualna. 17.00 Higiena w daw- 
nych czasach — pogadanka. 17,15 Re 
cital fortepianowy. 17.50 Nasz pro-| 
sram. 18.00 Wiadomości snortowe. 
18.10 Posadanka społeczna. 18.15 Ma 
zyka lekka (płyty). 18.30 Protram na 
iutro. 18.35 Audycja dla wsi, 19.00 An 
dycja dla Polaków za granica. 19.59 
Pogadanka aktualna. 20.00 „Fiołek z 
Montmartru” —operetka. 22.00 „Proś 
by i rozkazy” skecz. 22.15 Kon- 
sort Orkiestry Marynarki Wojenne:, 
22.50 Ostatnie wiadomości, 

WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert popularny 
114.00 Parę informacji. 14.05 Prośram 
na jutro. 14.10 Koncert rozrywkowy 
fpłyty). 15.00 Pogadanka  aktualnx. 
15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
1000 taktów mnzyki. 16.15 — 18,09 


Przerwa. 18.00 Muzyka letlra fntvty).| 


18.30 Recital śpiewaczy. 18.55 Kon- 
sert rozrywkowy (nłytv). 19.55 Życie 
kuiturulne stolicy. 2700—?209 Przer 
wa. „00 „Stefrn Georsa” — 
drans poezji. 221% Koncert Famer: 
ny. 23.05 — 1.00 Muzyka lekka i ta- 
qgeczna (plyty) 


fpłyty]. | 


arszawski lekarz uwodzicie. 


przez 3 lata oszukiwał narzeczoną i przegrał proces 


bawiem o termin ślubu dr P, o- 
świadczył, że z małżeńsiwa re- 
zyśnuje, gdyż charaktery jego i 
młodej panny nie zgadzają się. 

Po kilku dniach do rady wy- 
działowej Uniwersytetu w Wil- 
nie wpłynęło doniesienie z pod 
pisem matki panny G. V/ donie 
sieniu tym przedstawiono stosu 
nel: młodega lekarza do panny 
G. i nazwano go ćszus'em, u- 
wodzicielem i darmozjadem. 

Senat Uniwersyieiu nakazał 
dr P. oczyszczenie się ze s!a- 
wianych mu zarzutów. Dr P. 
chcąc nie chcąc, wytoczył nie- 
doszłej teściowej skargę o znie 
sławienie. W toku dochodzenia 
okazało się jednak, że autorką 
doniesienia nic była pani G., a 
'ej córka, nerzeczona dr P. 

W ten sposób zamiast na ślu 
bie młodzi spotkali się ze sobą 
-aprzeciwko siebie przed Są- 
dem Grodzkim. 

Oskarżona G. zaofiarowała 
orzeprowadzenie dowodu praw 
dy, wyjaśniając, że dr P. jest 
rzeczywiście uwodzicielem 
gdyż przez cały 3 letni okres, 
nim doszło do porzucenia, t- 
'rzymywali ze sobą kontakt, ni 


Zakłady przemysłowe zostały unieruchomione 
SARAGOSSA.  Bezpośred-|cji została przerwana, a tram- 
|aim nasiępsiwem zajęcia przez lyrzje unieruchomione. 


Mimo apelu generalitad do 
ludności o zachowanie spokoju 
i mimo ob'ectnicy costarczenia 
prądu elektryczńego z innego 
źródła, panuje w mieście pani- 


ka. 

Niepokój ludności powiększy 
ła w znacznym s'onniu rnzs7e- 
rzana ostatnio wiadomość, ja- 
oby rząd miał się przenieść do 
Wa!encji. 

Równocześnie wojska pow- 
s'ańcze zyskują wciąż na tere- 
nie, posuwając się, m'mo roz: 
paczliwego oporu oddz'ałów rzą 
dowych, w kierunku dróg z Ta 


czym małżeństwo. Sąd Grodz- 
ki zaofizrowane dowedy odrzu 
cił, wychoćząc z założenia, że 
zą to chzoliczności dotyczące 
życia prywatnego i dowód praw 
dy nie może być przeprowadza 
ay. Zapadł wyret, skaztwjący u- 
Varaną już lccem pannę G. na 
2 tyfodnie aresztu. 

Na innym stanowisku stanął 
Sąd QOhkręśowy „przesłuchał 
świrdków i, uznając, że zarzut 
zo do działania oczuliańczego i 
uwoedzicielsk'ego jest prawdzi- 
wy, pannę G. unicwinniŁ Tym 
razom  oskarżycicł Trywa'ny 
dr P. wniócł kasacię do Sądu 
Na'wyższego. 

Wczoraj pikantna ła sprawa 
znalazła się na forum najwvż- 
czej instancji sądoweł, Sąd Na: 
wyższy nie dopatrzył się żadre 
*o uchybienia i wyrok uniewin 
aia'acy pannę G. zatwierdził. 

Obecnie dr P, oczekiwać bg- 
dzie sprawy, k'ćzą niechybn'e 
wytoczą mu władze korporzeji | 
'ekarskiej, nie moagąs tolerc- 
wać, by w gronie lekarzy znaj- 
dował się człowiek, nanię'no- 
wany przez sąd jalo cszust i 
uwodziciel 


VIOIA 
Aa ALMOLIVE! 


yobraźcie sobie, fak delikatna 

była skóra tych pięciu maleństw 
urodzonych przeć czasem ! Dlatego 
lekarze polecili tylko ctejek oliwkowy 
dla ich pielęgnowania. Później wy- 
brali jedno mydło i to na olejku oliwe 
kowym... Palmolive ! 

Jaka cenna rada i dla Ciebie, 
Piękna Pani, icili pragniesz zdobyć 
czystą cerę i skórę gładką, jak aksa- 
mit. Powierz starania o piękno wlas- 
ne i dzieci mydłu Palmolive. Jes’ to 
mydlo piękności. zapowniające zaw- 


ja i Camarasa, podczas gd 
ił 4 arana aP gay sze doskonałe rezultaty. 


kolumny legionistów znajdują 
się już w bezpośredniej bliskos 
zi Toriosy. 

Wojska rządowe usiłowały 
dokonać dywersji na froncie 
Guadalajara, gdzie odniosły ma 
wet przejściowe sukcesy, kontr 
ofensywa jednak powsiańców 
zmusiła je do coltrięcia się po 
poniesieniu znacznych strat, do 
nozycyj wyjściowych. 
| SCE osie | uggi: UOWJ 

JIST DŁUŻNIKA 

— W tym tygodniu nie mo- 
glem, niestety, nic panu wpła- 
cić, ale w przyszłym tygodniu 
otrzyma pan dwa razy tyle. 


„Z chwilą gdy można było użyć 
mydia z wodą, wybraliśmy wyłącznie 
mydło Palmeliva do codziennej kąpieli 
tych sławnych w eatym świecie dzieci 


O Allon ką Beli 


Krociowe defrandacje w K. K. 0. 


Zauf=na urzedniczka w Ternewie sprzeniewierzyłja 17.196 złctych - 


W najbliższych dniach roz- 


pocznie się w Tarnowie sensa-, 


cyjny proces przeciwko zauła- 
nej urzędniczce miejscowej K. 
K. O., starszej, samotnej pan- 
nie Stanisławie Królikowskiej, 
która dopuściła się na szkodę 
tej instytucji defraudacji, się- 
ga'acych sumy 17.196 zł. 

St. Królikowska przez 28 
lat pracowała w charakterze u- 
rzędniczki KKO w Tarnowie, a 
w roku 1932 objęła prowadze- 
nie lombardu istniejącego przy 
KKO. W roku 1937 przeszła na 
emeryturę. a aśendy kierowni- 
ka lombardu objął p. Roman Ja 
sica. 

Na początku bieżącego roku 
svorządzając spis inwentarza 
Jasica wykrył pewne niedokład 
ności kasowe, © czym zawiado 
mił dyrekcję KKO. Wszczęte 
w tej sprawie dochodzenia u- 
staliły, że Królikowska zdefrau 
dowała 17.196 zł. 

Pierwsześo nadużycia doko- 
nała Królikowska 23 ezerwca 
1932 roku, przywłaszczając so 
bie z kasy 150 zł. Wyzyskując 
zaufanie jąkim się cieszyła i 
rutynę nabytą w ciągu dłuśo- 
letniej pracy brnęłą coraz bar 
dziei na drodze wystęnku. Po- 
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wzć po-"ejami w ksiesach ka- 


lsowych i magazynowych, że de 


Najbardziej zagadkową w 


jfraudacje te wyszły na jaw do | 
tej sensacyjnej aferze jest oko 


piero po jej przejściu na eme- 
ryturę. 

Aresztowana Królikowska 
przyznała się dó zarzucanych 
| jej czynów. Początkowo przy- 
ı właszczyła sobie pieniądze z 
kasy, przypuszczając, że bę- 
dzie mogła je zwrócić. Gdy jed 
nak nie była w możności wy- 


dacji. Osoba starsza, samotna 
licząca obecnie ponad 60 lat ży 
ła bardzo oszczędnie i powsze 
chnie przypuszczano, że odkła 
da jeszcze pieniądze z pensji 

Prokuratura Sądu Okrężowt 


równać zaciągniętych „poży- |go w Tarnowie ukończyła już 
czek” kradła dalej. Na co i| dochodzenia i obecnie przygo- 


towuje akt oskarżenia w tej 
sansacyjnej sprawie. 


gdzie wydała pieniądze, nie pa 
mięta, 
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Pożyczył zbirowi na bilet 
Niezwykła wizyta wiemywa za 


Adwokatowi będzieńskiemu| go odejściu zawiadomił o tj 
Gliksmanowi złożono w  tych| niezwykłej wizycie policję. 
dniach niezwykłą wizyię. Zgło| Gadlewskiego za!'rzymano. O- 
sił się do niego elegancko ubra | kazało się, że jest zawodowym 
ny jegomość i, przeds'awiając| włamywaczzm i przybył na go- 
się za włamywacza i kas'arza| ścinne wysiępy do Zagłębia z 
Wacława God!lewskżego, oświad| Brześcia nad Bugiem 
czył z rozbrajającą szczerością 
|że zamierza. dokonać włrm-nia 
iw Dąbrowie Górniczej. N'e 
zif jednak pieniędzy na pod- 
*5ż prosił, aby adwokat poży- 

—ł mu 2.70 zł. 

Adworat wręczył God!cvw- 
skiemu dwą złote i zaraz po je 


ZERU 


Równocześnie  s:wierdzono, 
że podobne wizyty Godl:wski 
składał w ciągu osta:.nich dni 
różnym  instyiucjom i osozom 
orywa'n"m. Gad'ews':iefo prze 
"azano do dyspozycji władz są 
dowych 


liczność, w jakim celu dopuści * 
ła się Królikowska tych defrau ' 
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TADEUSZ 


Tadeusz znalazł się w domu Niemców. Matka-Niemka, 
podejrzewając, że jest szpiegiem pobiegła do policji by go wy- 
dać, ale jej córka w międzyczasie zawiadomiła go o grożącym 
niebczpieczeństwie, ujęła jego rękę i wraz z nim wyszła z mic- 
szkania, 


Dziewczyna prowadziła Tadeusza, tak jak gdyby 
był małym dzieckiem. Znaleźli się teraz gdzieś na 
ciemnym podwórzu, stąpali po grząskiej ziemi. 

Styszzł urywany, szybsi oddech dziewczyny. Nie 
wypuszczała z dłoni jego ręki i szeptała po cichu: 

— Proszę pana, matka poleciła mi pana strzec, 
żeby pan nie wyszedł z domu. Ale ja będę musiała 
wrócić i sama sicbie związać... Inaczej nie potrafię 
wyiłumaczyć matce i policji w jaki sposób pan 
zbiegł... 

— Ależ, moja droga dziewczyno, przecież pani 
mnie nie zna wcale, czemu się pani dla nieznajomego 
tak poświęca? 

Nie odpowiedziała. Namyślała się jak widać, co 
ma odrzec. Wokoło panowała cisza i ciemność, tyl- 
ko z dala migotały światełka. Dziewczyna w końcu 
odpowiedziała szeptem: 

— Szkoda mi pana... Ma pan takie piękne oczy... 
A przecież szpiegów rozstrzeliwują natychmiast... 

— Nie jestem szpiegiem. Zapewniam panią, że 
nic nie mam wzpó'neśo ze szpiegosiwem. 

— Wiem... Ale moja matka... Wie pan ona jest 
bardzo podejrzliwa... No, śpieszmy się, nie ma 
czasu... 

Dobiegli do jakichś drzwi. Dziewczyna wyjęła 
z fartucha kiuczyk i otworzyła te drzwi. Rozległo 
się jakieś ciche skrzypienie, 

— Ostrożnie — powiedziała. — Tu kilka schod- 
ków. Niech pan uchwyci moją dłoń. 

Tadeusz poczuł zapach kartofli i siana... Począł 
powoli i ostrożnie schodzić na dół. 

Tu przechowujemy warzywa i siano. Matka 
moja nigdy tu nie przychodzi, mówiła tonem, który 
znamienował, że jest dumna z tego, co teraz czyni, 

— Miatka moja szła tędy i spadła ze schodków, 
odtąd twierdzi, że tu jakiś zły duch ją uraczył i nie 
chce tutaj przychodzić... Zawsze posyła mnie... 

A czy nie macie służącej? — pytał Tadeusz, 
chcąc wiedzieć, czy jest tu zupełnie bezpiecznie. 


— 


JIEN ZAPŁATY” 
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— Przed wojną mieliśmy służbę, ale teraz czasy 
się zupełnie zmieniły. Niech pan tu zostanie do pół- 
nocy, — powiedziała drżącym głosem. — Gdy matka 
moja tylko uśnie, przyjdę... Przyniosę panu jedzenie... 
Ma pan tu siano i może się pan dobrze wyspać... 

— A czy zamyka mnie tu pani? — zapytał za- 
niepokojany Tadeusz. 

Chwilę miał wobec niej podejrzenie, że gra 
z nim teraz, pragnie go zamknąć by nie uciekł, a po 
tym oddać go w ręce policji, jak zwykłego szpiega. 

Ależ nie... To podejrzerie wydało mu się wnet 
śmieszne. Ta dziewczyna jest zbyt prosta i bczpo- 
średnia, by się miała zdobyć na taki kawał. Po pro- 
stu spodobał się jei, a teraz drży z pożądania... 
Oczywiście muszę pana zamknąć — odrze- 
kła dziewczyna. — Matka mogłaby poznać, że tu 
ktoś jest. 

— Ma pani rację! Jaka pani jest dobra, moja 
droga dziewczyno! 

— Do widzenia, drogi chłopcze... — padła nagle 
w jego ramiona. 

Znów ucałował jej wargi, odwzajemniła ma się 
namiętnym pocałunkiem. Ale wnet wyswobodziła się 
z jego ramion, szepcąc: 

— Każda chwila może teraz zaważyć 

Ciemno było, Tadeusz nie widział nic wokoło. 
Słyszał tylko, jak dziewczyna wyszła i za!zzasnęła 
za sobą kłódkę. 

Tadeusz pozostał sam w komórce. Miał wiele 
czasu do rozmyślania. Począł zasianawiać się nad 
nowopowstałą sytuacją. Po co właściwie uległ ma- 
mowie dziewczyny i pozwolił zamknąć się w tej 
komórce? Czemu nie zostawił jej tu i nie poszedł 
sam dalej w drogę? Zapomniał nawet zapy:ać, gdzie 
się teraz znajduje. 

Ale przecież i tak nie miał teraz siły, by wędro- 
wać dalcj. Jest tak zmzczony, że odczuwa ból w 
całym ciele, w kościach. Czyż nie jest wyczerpany 
swymi dotychczasowymi przeżyciami ? 

Nie, na pewno nie dałby teraz sobie rady, nie 
potrafiłby pójść dalej. 

Tadeusz padł na siano i natychmiast usnął. 


Niemka - matka, wzburzona z powodu tego 
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spotkania i zła na córkę za jej opór, biegła raczej 
aniżeli szła w sironę posierunku policji, by zawija- 
domić o tajemniczym przybyszu. Do pos.erunku by- 
ło aż przeszło trzy kilome:ry drogi. _ 

Postępowanie jej córki gorszyło ją bardzo, po- 
stanowiła nauczyć ją. Gdy tylko wróci od domu, 
natychmiast napisze list do jej narzeczonego, pana 
Gcezke i zawiadomi go, jak córka posiępuje wobec 
swej matki. | á 

Po drodze spotkała kilku znajomych, ale niko- 
mu nie opowiedziała, dokąd idzie i w jakim ce-u. 

Po co ma o tym opowiadać? Ludzie mogą wy- 
gadać się, albo powziąć jakieś podejrzenie wobec 
niej, Nie dobrego z iego nie przyjdz.e. „Lepiej, jeśli 
jak najprędzej dobiegnie na posterunek i j:ś.l osaże 
się, że ten bubek to naprawdę szpieg, wiedy ona — 
pani Matylda Mannheim o:rzyma na pewno wynagro- 
dzenie. >n 

To co pani Mannheim nazywała Polizei-Pre- 
sidium, był to zwykły prowincjonalny pos:erunek 
policji, w którym urzęďowało trzech posicjaniów 
i cywilny sekre'arz. , 

Pani Mannheim weszła do kancelarii, gdy sekre- 
tarz grał właśnie w kariy z jednym z poïcjantów. 
Gdy zauważył, że ktoś wszedł, zmrużył oczy, jak 
gdyby chciał się lepiej przyjrzeć, kto tam jest. 

— O co chodzi? — zapytał zaśniewany. 

— Jestem Matylda Marnheim z Prostkcn. Wła- 
ściwie, z okolic Pras:l:en... 

— Ale o co chodzi? — zapytał niespokojnie se- 
kretarz, przeglącając circje karty. y 

— Sprawa jesi rzsiępująca — westchnęła pani 
Mannheim — Przed pięciu godzinami szliśmy drogą 
i zauważyliśmy zemdlozego młodego mężczyznę...... 
Drwale pomogli ram go zanieść do nas do domu, bo 
nasz dom był najbiiżej... Jesiem bardzo litościwa... 
Zawsze w poirzebie przychodzę ludziom z pomocą... 

— Ale co się stało? Niech pani powie krótko 
o co chodzi? 

— Właśnie, mój panie, muszę opowiedzieś, jak 
się to wszystko stało, — cdrzekła pani Mannheim— 
A więz drwale przynieśli do mnie młodzieńca, któ- 
ry zemdlał. Po tym wrócił do siebie, najsamprzód 
myślałam, że umiera... 

Sekre!arz walnął pięścią w stół i krzyknął: 

— Ale od stu tysięcy par beczek prochu — o co 
pani chodzi? Zaraz wyrzucę panią stąd!!! 

Pani Mannheim odrzekła wielce zdenerwowana: 

— Chodzi o to, że pan się na mnie złości, a ja 
złowiłam szpiega.. 

— Szpiega? — wykrzyknęli naraz wszyscy — 
Gdzie on jest? 

— Wysłuchajcie teraz, to opowiem od począt- 
ku — odrzekła triumiująco pani Mannheim, widząc 
jakie wrażenie wywarły jej słowa. 


e Tajemnice szpiegostwa 


W sidłach szantażu 


Sensacyjna afera puli o unika Redla 
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tworzył, oświadczył, że jest z żan- 
darmerii i poprosił o dokumenty. 
„Pan Dietrich“ zadośćuczynił jego 
żądaniu i wręczył mu paszport. 

42, 

Grigoriew uważnie przeglądał 
paszport, przerzucając kartki. Na 
gle zauważył czerwony papierek. 
Wyjął go i przeczytał. Momental- 
nie zmienił się wyraz jego twa- 
rzy. Ze zdziwieniem spojrzał na 
uśmiechniętą twarz mężczyzny o 
dłusicj siwej brodzie 
czył; 

— Proszę mi wybaczyć, pan 
chyba rozumie, że nie wiedziałem, 
dlaczego mi pan od razu nie po- 
wiedział, że pan jest... 

Grigoriew urwał w połowie 1 
zwracając się do służby, rzekł: 

-— Możecie już iść, tu zaszło 
pewne nieporozumienie... 

A gdy został sam z 
Tictrichem*, oświadczył: 

— Mogła z tego wyniknać bar- 
dzo komiczna historia. Wydawał 
mi się pan podejrzany i z tego 
wzgledu postanowiłem pana ob- 
serwować. A więc pan jest rów- 
nież naszym człowiekiem? 


i  oświad- 


„panem 


Grigoriew zapukał do pokoju 
„pana Dietricha“ i gdy ten mu o 


| 
kapitan... — pomyślał Grigoriew, 
wychodząc. 

Podejrzenie nie opuściło go cał 
kowicie, mimo, że czerwony pa- 
pierek, który znalazł w paszpor- 
cie „pana Dietricha“ wyraźnie 
mówił: że „Anatol Dietrich, kapi- 
tan dyplomowany semionowskie- 
go pułku, został wydelegowany 
do Warszawy w ważnych spra- 
wach służbowych“. Na dokumen- 
cie figurował podpis pułkownika 
Jabłonowskiego. 

Jednakże Grigoriew w dalszym 
ciągu miał wątpliwości. Zdawało 
mu się, że dokument ten jest sfał 
szowany. Tego rodzaju rzeczy nie 
należały przecież do rzadkości: 
Grigoriew opuścił hotel i zatrzy- 
mał się po przeciwległej stronie 
ulicy. Jeśli to nie jest dyplomo- 
wany kapitan Anatol Dietrich — 
pomyślał agent, a tylko jakiś po- 
dejrzany osobnik, to w obawie 
przed aresztowaniem go postara 
się stąd wymknąć, 

Grigoriew stał na czatach po- 
nad godzinę. Z hotelu wychodzili 
różni ludzie, między innymi rów- 
nież pewien wysoki tęgi mężczy- 


— Tak, mój panie, jestem dy- Zna o czarnych bokobrodach, ale 


plomowanym kapitanem, 


lem Dietrichem, przyjechałem zj 


Petersburga, aby obserwować 
szpiegów, kręcących się po War- 


Anato- stary Dietrich nie pokazał się. 


— A więc wszystko jest w po- 
rządku pomyślał Grigoriew, 
zamierzając już odejść, w tej sa- 


szawie. A teraz proszę mi wyba- mej chwili ujrzał portiera, który 


czyć, jestem bardzo zajęty... 


wybiegł z hotelu i rozglądał się 


Grigoriew stuknął po wojsko-| na wszystkie strony. 


wemu obcasami i 
„pana Dietricha“. 
— Jakim łamanym 


opuścił pokój 


rosyjskim 


Grigoriew zbliżył się do niego 
i zapytał: 
— Co się stało? Kogo pan szu- 


językiem mówi ten dyplomowany: ka? 
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— Doskonale się składa, że pa- 
na spotkałem — odparł portier — 
W jakieś dwadzieścia minut po 
pańskim odejściu był telefon do 
„pana Dietricha“. Służący udał 
się do jago pokoju, aby go we- 
zwać do telefonu i stwierdził ze 
zdumieniem, że pokój był pusty. 
Przeszukaliśmy cały hotel, ale 
nie znaleźliśmy go, a przy tym 
nie zauważyłem, aby wychodził... 

— Ja też nie... przerwał Grigo- 
riew portierowi, obrzucając go 
spojrzeniem pełnym zdumienia— 
no, niech pan dalej opowiada. 

— Nic już nie mam do doda- 
nia, nie wiem gdzie się podział 
ten Dietrich. Siedzę przecież cią- 
gle przy wyjściu i widzę kto 
wchodzi lub « wychodzi z hotelu, 
jego zaś nie dostrzegłem. Jesii 
nawet uciekł, to w jaki sposób, 
którędy? 

— Czy zauważył pan pewnego 
wysokiego tęgiego jegomościa © 
czarnych bokobrodach? — przy- 
pomniał sobie nagle agent. 

— Tak, zauważyłem go. 

5.5 Czy zauważył pan kiedy on 
wchodził do hotelu? 

— Czy widziałem? Zaraz... za- 
raz... tak, ma pan rację. Nie wi- 


į działem, aby taki jegomość wcho 


dził do hotelu. 

Grigoriew klasnął w dłonie. 

— Jeśli tak, to sprawa jest ja- 
sna: jegomość o czarnych boko- 
brodach i pan Dietrich to jedna i 
ta sama osoba. Ale jegomość ten 
nie tylko pana oszukał, ale rów- 
inież i mnie — dodał Grigoriew z 
oburzeniem — musi to być nie- 
bylejaki ptaszek. Zwiał mi spod 
ręki! Teraz należy przeprowa- 
dzić rewizję w jego pokoju — za- 
wołał QGrigoriew. — Może tam 
natkniemy się na jakiś ślad. 

Grigoriew natychmiast zatele- 
fonował do „brygady szpiegow- 
skiej“, przy żandarmerii i opowie- 
dział o swej przygodzie. Wkrótce 
do hotelu przybyło kilku żandar- 
mów z oficerem na czele i prze- 
prowadziło rewizję w pokoju, 


| który zajmował „pan Dietrich“. 
w pokoju nie znaleziono nie po- 
dejrzanego. „Pan Dietrich“ wido- 
cznie wszystko włożył do walizki, 
którą zabrał ze sobą. Żandarmi 
znaleźli tylko małą kartkę, na 
której było napisane złym języ- 
kiem rosyjskim: 

„Proszę zameldować pułkowni- 
kowi Jabłonowskiemu, że niepo- 
koiliście mnie. Anatol Dietrich". 

żandarmi kilka razy przeczy- 
tali kartkę, dziwiąc się jej treści. 
Czy to był żart? Czy ten Dietrich 
kpi jeszcze z nich? A może nie 
były to wcale drwiny? Jeśli jed- 
nak był w kontakcie z pułko- 
wnikiem Jabłonowskim, dlaczego 
w taki tajemniczy sposób ulotnił 
się, czego się obawiał? 

Również i w „brygadzie szpie- 
gowskiej'* mocno się dziwiono tej 
tajemniczej sprawie i w końcu 
naczelnik brygady, pułkownik 
żandarmerii Lieskow, zatelefono- 
wał do pułkownika Jabłonowskie 
go: 

— Czy to sztab generalny? Pro 
siłbym pana pułkownika Jabło- 
nowskiego.. Panie pułkowniku? 
Tu mówi pułkownik Lieskow z 
żandarmerii, hasło „Minin i Po- 
żarski”, Czy jest panu znany nie- 
jaki Anatol Dietrich? Chciałbym 
wiedzieć czy to pański człowiek, 
ponieważ jegomość ten jest wplą 
tany w tajemniczą historię. 

— (o się stało z tym Dietri- 
chem? — zapytał zaniepokojony 
Jabłonowski. 

Lieskow opowiedział mu znany 
nam już przebieg wypadków. 

— Ach, pańscy niezdarni żan- 
darmi! — zawołał Jabłonowski— 
Zawsze są tam, gdzie ich nie po- 
trzeba... zawsze mam z nimi to 
samo. 

— Czy pan Dietrich jest urzę- 
dową osobą? — zapytał Lieskow. 

— Kimś znacznie poważniej- 
szym niż urzędową osobą — de- 
nerwował się Jabłonowski — Jest 
to jeden z naszych noibordz'ej ro 
ważanych mężów zaufania. Znał 


(Dalszy ciąg jutro) 


Si 


0 


GR BA PRZEZIEB 
BÓLE GŁOWY, ZEBÓW: 


ZĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW rw.7ane. t » KRAINIE? 
BATRZCJE” JAKIEPROSZKI WAM DAJĄ 


Go JAŚŁADOWNICTW: 


ĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO -NERVOSIN* 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


T R E B KACH HIGIENICZNYCH. 


duje się on w Warszawie ściśle 
tajnie i niepokojenie tej osoby, 
posiadajęcej dla nas kolosalne zna 
czenie, może nam przynieść ol- 
brzymie szkody, Ale nie rozu- 
miem głupoty pańskiego Grigorie 
wa. Z chwilą gdy Dietrich wyle- 
gitymował się dokumentem wysta 
wionym przez wyższe władze, po- 
winien był się cddalić i nie ro- 
bić wrzawy w okół jego osoby. 

= Wrzawę narobił przecież 
portier hotelu. 

— Wrzawa ta jest właśnie b. 
niebezpieczna. Musi pan ukarać 
dyscyplinarnie tego Grigoriewa — 
takie głupstwa mogą nam przy* 
nieść wielkie szkody. 

— Dobrze, zastosuję się do 
pańskiego życzenia, panie pułko- 
wniku — rzekł Lieskow. 

Po odłożeniu słuchawki Jabło* 
nowski nerwowo zaczął spacero* 
wać po swym gabinecie. Rozu- 
miał, że „pan Dietrich“ musi być 
oburzony, ponieważ najdrobniej* 
sza nieuwaga może denrowadzić 
do zdemaskowania go. Szdził Ja- 
błonowski, że po tym wypadku 
„pan Dietrich“ chyba już opuścił 
Warczawę. Ale w tym somym mo 
mencie gdy Jabłonowski pomy” 


ślał o tym, rozległ się dzwonek 


telefonu. 

Jabłcnowski przyłożył słuchaw 
ika do ucha i ctwierdz**. że telefo- 
nował wlasne Diatr'e". 

«Dalszy ciąg jutro; 


Nr t0} 


Kalendarz dnia 


SCEOTA 


Marii Kleofasowej, 

Marcelego. 
Słowiaźski: Dobro- 

sława. 

Słsźcza wsch. 4.55, 

zach. 13.22. 
Księżycz: wschód 
DOL É 12.21, zach. 2.15. 
1241 ten ONIKA LISTCRECZNA: 

A-0822 w bitwie z Tatłarzmi pod 
AA, gdzie poległ ks. Hes- 
1525 aa Pebszny, 

DLI tervzacja Prus W7z2h. 
Albrecht zostaje księ 
ieczjm, 
radził sią V/, Bogusławski, oj- 

cizeateniru p. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
$ kwistaiu po Grześorzach lody 
rosa joczmionia trody. 

CIEKATJE WIADOMOŚCI: 
» trudniej strawnych potraw na- 


nam 
AD. 


d 


AW.ECIEŃ 


rza 
rze 


łe Laczł: : ę 
Res kaczizą ficczona, którą czga- 
„|<! przyswaja sobię po 6 i pół go- 


PI RADY PRAKTYCZNE: 
.. AMy z cz-rneośo tuszu na bawst- 


n? Pra 1 : : 
JA% w śsicęcrynie, następnie w 
mydlinach, gar "e 


Poradnia ŻYCGOWĄ 
Rolfa Nelscna 


eaS : : 
Siorniowiss 2245, Koniecznie posta- 
Tać si 


AH o Szcarację. Wiody €opiero 
8 7„8-6 Pani zadowcicna i zdro- 
"a a przode wszyst:'m wolna i zzczę 
ady nareszcie być Sobą. Pani męża 
nie kocha, jost to raszej lęk przed je- 
fo brutalnością. Niczalożność może 

ANI uzysząć, przewalczyć to bezgra- 
n-czaż lenisivzo i dalej w zweim zawo 
P> pracować. Tylko pilna praca u- 
oczy Pani chore norwy. Rodzice Pa- 
Ni bardża walczą materialnie i dlate- 
$0 toż nie odpowiadają na listy Pani. 

tej strony radzę nie liczyć na po- 
mos, Kanitalik Pani wysiarczy a resz 
*& uczyni nieprzeziętny talent i spryt 
supiecki, Wyczuwam, że wywalczy 

Adi niczaloźność i materialnie będzie 
się Jej dobrze powodziło, 

(gSRący porady, Oirzyma Pan 
Wsrótce siałą pesadę i skończy się 
Wroszsie ta walka o chleb codzienny. 
d icm, postanowił Pan po smuinym 

oświadzzeniu pilnie i uczciwie pra- 
cować. Unikać jednak należy towa- 
tzyctwa złych kolegów, którzy state 

ramawiali Pana do piiatyki, co tez 

Dyi9o powodem utraty poprzedniej po- 

tady. Zong ma Pan szczerze oddany. 

Jej towarzystwie powinien Paa 
spędzać często wc!ns chwile. Wygra 
an na loterii w obscnym ciaśnieniu, 

„Marzycietlza Posiada Pani n.eprze- 

Sięln2 zdolności malarskie, Wyczu 

Wam, Że stanie się Pani sławną o ile 

zabierze się Pani energicznie do pra- 

> Rodzicom nie brak zrozumienia i 

chginie uczynią wszystko, by umożi:- 

wié Pani dojście do sławy. Ma razie o 
małaoństwie nie myśleć, nie przynie- 
so AN upragnionego szczęścia. Lu- 
Mr i2 po'troju Pani nie zadawa!n:a'ą się 

:cpicm ogniska domowego. Pani ma 
naturę twórczą i musi się wyżyć. Pi- 
m3 przyjacic!łą proszę nadesłać na 
mój adres Warszawa, ul. Zielna 4/3. 
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Str. 5 


rocznie 


za surowce i towary, sprowadzane z kolonij 


Polska importuje rocznie po| 
łowę calego swojego przywozu skich, a więc Ameryki Północ: 


z zagranicy w surowcach i to-! 
wzrach kolonialnych, 

Są to tzkie surowce i towary, 
ak: kawełna, wsłea, skózwy, ko» 
pra, sezam, siszl, juta, kau- 
czuk, ryż, kawa, herbata, ka- 
kao, rudy, miedź, cyna i t. p. 

W roku 1937 wartość przy- 
wozu do Polski tych surowców 
i towarów kolonialnych wynio 
sła olbrzymią sumę przeszło 
690 milionów złotych. 

Nasz handel światowy nieste 
ty cbo'muje w głównej mierze 
kraje Europy, sksd sprowadza 
my (rok 1937) aż 64% całego 
naszego przywozu, a wywozi- 
my aż 80% całego naszego z 
Polski wywozu. 


amiet 


czuglis „Mite Żegczemieć 


ba R 


tozeniala rojno było i gwar 
RO, Goście spożywali sutą kola- 
cję, wznosząc mnogie toasty za 
zdrowie młodej pary, a gramo- 
fon grał bez końca „U sia sia!”, 
Poięgując wesoły nastrój. 

o kolacji cdśriewano chó- 
rem tango „Ostatnia niedziela", 

a przypomnienia panu mlo- 

emu, że mingla jego os!alnia 
kawalerską niedziela, po czym 
przyn.esiozo stos depesz, które 
pan Jakub począł głośno odczy 
fywać: 

„Drogiemu Kubie winszuję t 
zazćroszczę, Ignacy Fajntuch- 
man". 

_ „Przyjemnego hupaj-siupaj 
życzą młodej parze Salomono- 
stwo Szczypiorek”. 

- „Dziś was dwoje, za rok tro» 
je, za dwa czworo, za irzy pię- 
ciero! Tcodor Ajzenforc". 
„Szczerze współczuję z pań- 
skim nieszczęściem. Bernard 
Tancman", 

— Ach. nie mogę! — jękną? 
pan Jakub po odczytaniu ostat 
niej dezcczy, Za taki dowcip 
ten łobuz musi dostać po mor- 
dzie) p- 


A. E.) Na ślubie pana Jaku-| 


n 


— Rzeczywiście — przylak- 
nęli goście. — Napisaż do pana 


Do krajów poza europej- 


nej i Południowej, Azji, Afryki 
i Australii wraz z Oceanią — 


|wywozimy zaledwie 20% całe- 


go naszego wywozu, a sprowa- 
dzamy natomiast stamtąd 36% 
całego nasześo przywozu. 

Jak z tego widać — musimy 
zwrócić baczniejszą uwage na 
rynki poza europejskie, które 
stoją przed nami o.wcrem i Co 
Których musi dotrzeć tak inicja 
tywa kupca, jak i przemystow- 
ca pclskiego, bardziej energicz 
na i bardziej bezpośrednia, 


i 


. 


Więźniowie polityczni przethadza nie 


i ko- 
w po 
zwoju na 


Kraje poza europejskie 
lonie mogą przyczynić śię 
ważnym stepniu do rczwc; 
szego handlu i wytwórczości. 
Muzimy tylko nawiązać z nimi 
bliższe stocunki gospodarcze i 
odpowiednio zapoznać się z ni- 
mi. 


Przemysłowiec i kupiec pol- 
ski oraz statki pod polską ban- 
derą powinny utrzymywać b2zz 
pośrednią łzczneść gccpodar- 
czą cdległych rynków świata z 
Polską. 

Surowiec potrzebny nam dla 


mg 


latach 


4 
ł 


fabryk i warsztatów pracy w 
, Polsce powinien w 100% przy- 
|chodzić do Polski bezpośrednio 
a nie po przez w rzeczywistości 
"'cbze pośrednictwo. 

Opanowanie tej dziedziny 
(wymaga wiele pracy przez dłu 
gie dziesiątki lat, pracy podję* 
tej przez miliony już, a nie ty- 
siące Polaków. Musimy tylko 
zrozumieć istotę tych korzyści, 
jakie nam daje ekspansja za- 
morzka i kolonie. Temu celowi 
służą zorganirowane przez Li- 
sę Morską i Kol. t. zw. „dni ko 
lonialne'". 


Łubiance 


adzkie maczarnie 


w więzieniach G. P. U. 


dziennikarz | 


Pewien angielski 
zdołał przeprowadzić wywiad 
z byłym komisarzem sowiec- 
kim na temat stosunków panu- 
jących w słynnym więzieniu mo 
zkłowsiiim, na Łubiance, 

Kcmisarz ten przez wiele mie 
sięcy przebywał w tym więzie- 
niu, w którym na więźniach wy 
musza się wszelkiego rodzaju 
zoznania, jakie są potrzebne 
GPU do prowadzenia proce- 
sów. 

Byty komisarz, którego ro- 
dzina przebywa jaczcze w So- 
wictach, w ciagu wielu lat pia- 
stował wysokie stanowisko. Był 
osobistym przyjzciclem Bucha- 
rina, Rykowa, Rosznho!ca, jak 
i innych dygnitarzy sowieckich, 
którzy zosiali skazani w ostat- 
nim procesie, 

„Zostałem aresztowany — o- 
powiada komisarz — pod za- 
rzutem uprzwiania szpiegostwa 
i cziałalności antystalinowskiej. 
Gdy komisarz lokalnego oddzia 
łu GPU wezwał mnie do siebie, 
nie przeczuwałom nic złego. Do 
piero tam zakomunikowano mi, 
9 co jestem oskarżony i z miej- 
sca odwieziono do więzienia na 
Łubiance, gdzie umieszczono 
mnie w pojedyńczej celi. 

Cz!a była bardzo wąska i mia 
la około 2 metrów wysokości. 
Jastrawe światło paliło się w 
ziągu wielu miesięcy dniem i no 


ani jeóneśo promienia światła. 
Ponieważ w celi było zawsze to 
szmo światło, nie wiedziałem, 
czy jest noc, czy dzień. 

Pod okienkiem znajdowała 


młodego „współczuję z pańskim się tabliczka z napisem w języ- 
nieszcześciem” to jest ordynar- | ku rosyjskim, francuskim i an- 


ne świństwo. 

— Więc mam od razu pójść i 
dać mu po pysku? 

— Nie! — zawołali panowie 
Nechemia Blaj i Horacy Blu- 
man. — Ty zostań tutaj, a my 


cię wyręczymy. 


— Pomyłkę zrobiłem — mó- 
wił pan Tancman na rozprawie. 
— Ż powodu dwie depesze ra- 
zem wysłałem. Jedną do Kuby 
na ślub, a drugą do znajomego, 
któremu umarła narzeczona. No 
i przekręciłem adresy. 

Wyobraź sobie teraz pan sę- 
dzia, jaką minę miał ten znajo- 
my, któremu umarla narzeczo- 
na, gdy otrzymał depeszę: 
„Winszuję panu i cieszę się ra- 
zem z panem" — i jakie bicie 
dostałem od tych dwóch, któ- 
rych on przysłał, i od tamtych 
dwóch, których przysłał Kuba. 


X 
Sąd skazał pana Nechemię 
Me'a i Horecego Pluma na ty- 
dzień bezwzględnego aresziu. 


| 


gielskim:  „Odsunięcie blachy 
jest karane natychmiastowym 
rozstrzelaniem”. 

„Próbowałem zasnąć na twar 
dej pryczy, zakrywszy twarz 
płaszczem, aby nie raziło mnie 
jaskrawe światło. W tej chwili 
do celi wszedł żołnierz potrząs- 
nął mnie za ramię i oświadczył: 

— Tutaj nie wolno spać! 

W więzieniu na Łubiance pa- 
nuje śmiertelna cisza. Słysz: 
się tylko od czasu do czasu ja- 
kieś krzyki i własne szeptanie. 
Głośne zachowywanie się jest 


tutaj surowo karane. Panuje 


zą. Malutkie okienko celi było | f 
zasłonięte stalową blachą, któ- 
za nie dopuszczała z zewnątrz | | 


więc spokój taki, jak na cmen- 
tarzu. 

Pewnego dnia, gdy prowadzo 
no mnie na przesłuchanie, uj- 
rzałom na korytarzu młodzień- 
ca, którego wiolło trzech żoł- 
nierzy. Miedzieniec krzyknął. 
Żołnierze zaczęli go wówczas 
okłedać pięściami po twarzy, 
otworzyli mu usta i wpakowali 
kncbel. 

— Tuitej nie wolno lrzyczeć 
— oświadczyli mu. 

8 miesięcy spędziłem w wię- 
zieniu na Łubiance, Podczas 
tego czasu przesłuchano mnie 


|około 45 razy i niektóre z tych 
przesłuchań trwały od 6 do 7 
godzin. Następnie przeniesiono 
mnie do więzienia Dutyrki, Tam 
znajdowało się około 2500 więź 
niów. Zostałem umieszczony w 
celi, w której znajdowało się 
167 osób. Jeszcze z czasów me 
go urzędowania wiedziałem, że 
w moskiewskich więzieniach 
A przebywa około 120.000 
osób, 

We wszystkich więzieniach i 
obozach koncentracyjnych, znaj 
dujących się na terenie Rosji, 
przebywa ponad milion ludzi, 


LISY dłusoterm 


chce na kezudnej 
wsremi eriom 


W ciągu wielu miesięcy peł- 
nemocnicy maharadży prowin- 
cji Fatsar, peł j w śrcdko- 


=Q 
231 


: 
ezone 


wych Indiach, Rzi Kumara, wẹ- 


arowali po świecie celem na- 
bycia wyspy dla swego władcy. 
Miała to być wysepka pozba- 
wioną barwnej roślinności tro- 
zikalnej, smuiny skrawek zie- 


irda W 


$ +” r EDU M 
d-ra Gi KERA 
Niezrównana książka 
Dra A. Oztlkera p. t. „Dobra gospody- 
do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 


księgarniach. Ccna obniżona 30 gro- 
„szy. 


z przepisami 


ni piecze sama“ jest 


obstrukcji. — Pamiętaj, 


Nigdy nie jest zanóżno 


sierpisz na chorobę r.erek, pęcherza, wą?roby, kamieni żśŚł- 
ciowych, złej przemiany materii, na bóle artretyczne czy >» 
dagryczne. wzdęcie brzucha 


myśleć o zdrowiu, 
tym bzrdzej jeżeli 


odbiianie się lub skłonności do 
że nigdy nie bečzie zcpóźno, o ile 


używać będziesz ziół morzcpędnych „DIURCL", które zano 
biegaja nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szko" 
dłiwych dla zdrowia sub-trncyj. zzłruwajacych organizm 


maa 


Dziś jzszcze kup pudełaczko ziół „DIURCŁ", a gdy przeko* 


nasz się o dodatnich skutkoch ich 
znajomym 


Sposób użycia ra oprkowsor't 


GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedają apteki į skłaćy apicczne 


Far 


[0] . 


dzie zelecć bk == i swym 
=» TTT7Ą E UROL 


"alma 


telefon 


inowe snłaty ‘igo 


Dobrewalny wygnaniec 


wyspie oddać się 
0 zmarłej żonie 


imi, bezludny i jednostajny, na 
którym mógłby żyć dobrowol- 
ny wygnaniec. Wygnańcem tym 
miał być 32-le!ni maharadża. 
Jest to człowiek pogrążony w 
wielkim smutku, kióry praśnie 
rosziki swego życia spędzić w 
camo!ności, 


Jakie powody skłoniły księ- 
cia, przyzwyczaonego do luk= 
susu i wystawnego życia do te- 
go kroku? Są to niezwykłe po- 
wedy. W roku 1936 książe udał 
się ze swą piękną małżonką 
do Londynu. Tu księżna dostała 
zapalenia ślepej kiszki i zmarła 
zaraz po operacji. Rai Kumar 
był nicpocieszony, Życie s'raci- 
ło dlań nagle wszelki urok. 


Jeszcze przez rok mahzradża 
sprawował rządy w swej pro- 
wincji Nie mógł jednak zapom- 
nieć żony i postanowił opuścić 
za zawsze ojczyznę i zamiesz- 
kać na jakiejś bezludnej wy- 
cepce, gdzie będzie sam ze 
wspomnieniem żony i gdzie nikt 
nie będzie mu przeszkadzał o 
niej rozmyślać, 


Jego pełnomocnicy w ciągu 
kilku miesięcy szukali dla nie- 
go odpowiedniej wysepki, Misja 
ich nie była łatwa, albowiem 
wyspy wchcdzące w rachubę 
były zbyt duże, lub zbyt kosz- 
towne, aby mogła ią nabyć po- 
'edyńcza oscba. W kcńcu jed- 


iels! wysc”kę 
Swena, która nzleżał» do jabe- 
sos irlandzkiego cbhczernilra. 
W tych dniach per'raktacie do- 
bieśły końca. nodrisano Fon- 
Senet 1 w neużczej nte e BEL 
D-i K-s- tą się do swei no- 
| wej posiadłości. 


ny. 6 


Francia wyluduie się 

Francuski narodowy związek 

> ralki z wyiudnieniem kraju 
ptzlikował cztatnie dane sla- 
($styczze, z których wynika, że 
za 50 lat, a więc w roku 1988, 
Francja będzie posiadała v 12 
miicnów mniej mieszkańców 
niż cheznie, „zastraczzjący spa- 
dex uroczeń i wzrastająca śmier 
telneść bęczie się rczwiisć w 
tym tempie, co w estatnich la- 
tach, 

Osi liczono dokładnie, że jeśli 
nie położy się krosu oboznemu 


Dziś wieczorem — walczy 
„Schmelling”, który dotychczas 
pokonał 13 „przec: zwników z 
„Dempzey' cem” szampionem, 
świeżo przybyłym ze Syjamu. 
Niech pan łaskawie nie opuści 
tej niezwykle cickawej walki, 
Zaklady są przyjmowane". 


Laik z pową: piewan: em po- 


(a ryb na Śmierć i życi 


Wytworna publiczność z zapartym oddechem śledzi przed eg „TAWOdów" 


rybich 


dynie, przybył do Anglii z Ame! wśród zwolenników > 
aja 


ryki, gdzie już cd dawna walki| walk i jego występy ściąg 
ryb budzą wielkie zainierezo-| tłumy widzów. 
wanie. Ojczyzną tej rozrywki| Jak się odbywają te niesmacz 
jest Syjam, gdzie małe rybki| ne zawody? Wiczowie zbierają 
długości 10 centymetrów, spe-| się wokół basenu, napsłniozego 
cjalnie się tresuje i przygo:o-| wodą, w kiórym znajdują cię o- 
iuie do walki. Obecnie ares baj zawodnicy, oddzieteni -cd 
eksporiuje te rybki do Amecy-| sichie ścianką. Tropikalne ryb- 


pen rzeczy, to. do rcku 
1045 ludznść Franc! będzie się 
BA zato o 126.000 ocóh rocz 
rie, do rou 1960 o 299.000 ro 
cznio, a jo roku 1988 o 429.000 
Z teśo wynika, że za 50 lat 
Frane’ ja bedzie liczyla zamiast 
checnych 40 miicnów mieszkań 
ców, tylko 23 milicnów. 
Narodo wy związes do walki 
z wyłudnieniem Francii pos tano jiarledem paús:wa, craz podjąć 
wil zcr janizować wielką al 8 | walkę o zniesienie modnego SY 
propagandową, aby wykazać |s „emu jednego dziecka i zastą- 


trząśnie giówą, śdy o: 'rzyma ta 
kie zaproszenie; ale wiajsmni- 
czony zwo! iennik najmłodszego 
nspźrtu” Anglii wie, — że 
„Schmelling” jak i „Dempsey'”* 
ne do walki, 

Nowy ten rodzaj rczrywki, 


— to ryby syjamskie tresowa- 
joan ai który szybko przyjął się w Lon 
| 


bezdzie! nym, małżeństwom, co |rieniu go systemem wielu dzie- 
za cis wiaze spoczywa na nich ci. 


= 


la loterii 
Tzeta klasa — Pierwszy dzień ciągnienia 


ję 
152666 858 153093 154085 328 420 676 715 840 

783 96L 72 155405 562 156026 212 770 873 
152091 53 162 97 546 914 155015 50 389 943 ; 


Wygrane po zł 62.50 


7331 ciągrienie 
„tó WNE WYGRANE 


KR wygrana z}. 5.000 padla na 


ze 15.000 ra ne. 84978 1 
tas . (09060 Ga ar-ry 17274 93497 114265 144930 
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aż! 760 92 m 899 939 29125 295:452 511 694 


30193 289 354 61 572 635 762 31329 
503 22213 765 50 825 33105 217 34078 367 i 
427 43 577 852 93 937 35244 492 510 807 
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ki i Anglii. Rybki prawani z 
sobą zacięlią walkę na śmicrći 
życie. Walka kończy się dopie- 
ro wówczas, gdy jedna z rybek 
zostaje całkowicie zmasakrowa 
na przez przeciwniczkę. 

Walki ryb odbywają się za- 
zwyczaj w nocnych klukach 
Londynu. Organiza'crzy zawo- 
dów płacą za silnego zapaśnika 
rybicgo do 40 zło: tych. Zaś za 
„Schmellinga'" — is'nieje zwy- 
czaj nadawania rybkom nazwisk 
znakomiiych bokserów — za- 
płacono co najmniej 200 zł., po 
nieważ jest bardzo popularny 
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ki są pomaloware na psiro, a- 
by moża je było łatwo cdzśóż- 
nić od siebie. Temperaluca we 
dy jest dokładnie us.z!lena, mu- 
si ona być ta sama, co w ba;o- 
rach Syjamu, gdzie przebywa- 
ją te ryby. Przed rozpoczęciem 
zawodów przyjmuje się zakła” 
dy jak podczas zawodów bo:- 
czrskich. Nasiępnie rozieja sig 
przeciągły dzwonek, ścianka i 
bascnie zostaje usunięta i jed- 
nocześnie zapala się rełiek'or, 

tóry oświetla arenę cbu ryb i 
podnieca je. 

Rybki z błyskawiczną szyb- 
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kością rzucają się na siebie 

rozpoczyna się walka na śmierć 
i życie, Gdy siły por: morów SĄ 
równe, walka może trwać kilka 


rana 
ię 


godzin. Jeśli jednak jednej z 
ryb uda się silnie ugryźć prze- 
ciwnika, lub ogłuszyć go udc- 


rzeniem pierwy — walka trw2 
tylko kilka minut. Zranioza ry- 

ba do ostatniego tchu broni cic 
rczpagziiwie i ze zdumiewajń- 

cą odwagą. 

W końcu pada cna martwa | 
gong me!duje koniec walki. N 
tychmiast wypłaca się zakład, 
i zaraz rozpoczyna się drugo 
waliza. „Farr występt. 

zęciw „Luisowi” i wywozi: 
pub iczęość znów z zapariyr: 
tchem śledzi nasiępną walkę 


Szczury ostrzegają 


We „wszystkich większych 
mias.zc h władze prowadzą za” 
cię.ą walkę ze szczurami i wal“ 
ka daje zadawalające wyniki. 
NY miasteczku Coriman w sta- 
mie Montana, gdzie znajduje się 
kilka kopalni węgla, sprawa 
przedstawia się zupełnie ina- 
czci. Tam nie podejmuje się ża 
dnych kroków przeciw szczu- 
rom. Dyrekcie kopalni nie tyl- 
lzo że nie polecają górnikom ię 
pi szczury, a zalecają jeszcze, 
aby się nimi opiekowano. 

Dlaczego dyrekcje kopalni 
odnoszą się w tak delikatny 
sposób do szzzurów? Ma to 

wój szcześólny bardzo ważny 
powód. Wskutek piaszczystych 

zyałów ziemi, obsunięcie się 
ziemi w kopalniach nie należy 
do rzadkości. Podczas długich 
cbserwacyj stwierdzono, że po 
obzunięciu „się ziemi nie można 
było na miejscu wypadku zna- 
leźć zabitych lub rannych 
szczurów. Sprawą tą zajęto się: 
bliżej i ustalono, że Szczury £4 
wyposażone w  niesamowily 
wprost „zmysł jasnowidzenia 
na pewien czas przed obsypa* 
niem się ziemi, chmary szczu- 
rów IRE | z GAN 
miejsc Masowa cięczka 
EE jest dla górników sy” 
śnałem, że wkrótce nas: ąpi ob- 
suni qzie się ziemi i górn: cy po- 
rzucają pracę. I setki górni- 
ków uniknęło dzięki szczurom 
śmierci lub ciężkich obrażeń 
cielesnych, ponieważ zoraz po 
ich ucieczce nasiępowało obsu 
niesie się ziemi. 

U:zeni „wyjaśniają zmysł prze 
widywania katastrofy u szczu- 
rów tym, że są one bardziej 
wrażliwe na ruchy i wyczuwa- 
ją je szybciej niż ludzie, 
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CZYTAJCIE 
„NOWEGO SPORTOWCA" 
CENA 10 GR 


COTERIA E od 
(o się dzieje 
w dagu jednej gedziny 


W ciągu godziny 4 burze sza 
leją nad globem ziemskim, w 
ciągu godziny 7000 amd 
dów opuszcza fabryki, 750000 
gazet opuszcza drukarnie, 1200 
par bierze ślub, 85 par się roz- 
wodzi. W ciągu ng na ca: 
łej kuli ziemskiej przychodzi 
na świat 5500 dzieżia "4600 lu- 
dzi umiera, 17 zostaje przeje- 
chanych przez pojazdy, a 10 za 
mordowanych. W ciągu godziny 
poczta załatwia 1200 milionów 
listów i pocztówek. W ciągu go 
dziny nalepia się na różnzgo ro 
dzaju prze syłki pocztowe znacz 
ki wariości 120 milionów zło- 
tych. Ww ciągu „godziny Pai 
koncusiwją pó e l 
trów wina, pół milicza litrów 
piwa, oraz 5 milionów filiżanek 
kawy. 
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| Z.KAMIŃSKA 
Bf E EOF 


A Nieprzeciętnej urody dziewczyna. Frania Snopkówna, 
COTKa małorolnegja wieśniaka, poszła do miasta „do obo- 
wiązktu - Już w pierwszych miesiącach napotkała nieuczci- 
wego człowieka, który ją haniebnie wyzyskał, Ciężkie, omal 
nie tragicznią zakończone przeżycia były skutkiem tej nieucz- 
CiWOŚCI meskiej. Przetrwała je Frania a synka nieznanego 
nawet z imienia i nazwiska oica umieściła w zakładzie im. ks. 


: 
oaucna, sama zaś dostała się na służbę do zamożnego pana 
Arcińs"iego, 


di y majątku Arciúskiego, Lidku na Pomorzu, nastąpiła 
E rani inne życie: przesłała być dziewczyną, do wszyst- 
skiego. Zalochal się w niej pan Arcińsli, ale ta miłość spro- 
wadziła do Lidka jego syna, obawiającego się utraty schedy 
Po ojcu, Młody pan Zygmunt zachowywał się brutalnie tak, 
że Ojciec przy nim sprowadził rejenia do domu, zapowiedział 
wydziadziczenia ga i kazał mu się wynosić. 

przedzień wyjazdu pana Zygmunta w pałacu wybuchł 
pożar, Ogień powstał tak nagle i taiemniczo, że pan Arciń- 
Ski nia zdoła! się uratować. 
4 „Jako podejrzany o podpalenie został aresztowany Zygmunt 

cińszi, bo jemu tylko mogło zależeć na zemście na ojcu. 


Po dokonaniu badań przez władze śledcze, doczesne 
szczątki pana Arcińskiego zostały wyprowadzone z kaplicy do 
pociążu, gdyż rodzina postanowiła pochować go w grobie ro- 
iziinym w Warszawie, Wyprowadzenie zwłok zśromadziło 
licznie ludność miasteczka, a wzięła w nim udział również 
przybyła z Lidka służba, 

, , Już się szykowało do wyprowadzenia, kiedy za- 
jechał samochód i przyjechała pani Arcińska... z pa- 
nem Zygmuntem! 

Oczom swoim nie wierzyłam. 

Tak samo pani Kaczkowska patrzyła na młode- 
go pana Arcińskiego, jakby w słup soli zamieniona. 

A kiedy oprzytomniała ze zdumienia, zaczęła 
urągać: 

— Puścili takiego zbrodniarza! Chyba, że tylko 
na pogrzeb, żeby w nim skruchę wzbudzić! Po nie 
uwierzę, by mieli wypuścić go całkiem za zamordo- 
wanie cziowicka, własnego o;ca! Albo... :..ż ma spra- 
wiedliwości na tym świecie! Tylko może być dla 
biednych, a bogatym idzie na rękę. 

— E, co też pani opowiada? Może on właśnie 
wcale nie jest winien. Bo ja pani powiadam, że to 
chyba nie on to zrc5ił, Bałby się!... 

Pani Kaczkowska mruczała i mruczała. Nie mo- 
śgłam jej przekonać. 

Odprowadziliśmy ciało aż na sam dworzec, 
gdzie trumna była wiożona do wagonu towarowego, 
ale w zieleni. Były i wieńce. Na jednym była ws:ę- 
ja z wielkim napisem: „NAJUKOCHAŃSZEMU ME- 
ZOWI OD ZROÓZPACZONEJ ŻONY”. Był też wie- 
niec od dziedziców z okolicy. I jeszcze jakieś dwa, 
na których wstążek nie można było odczytać bo 
się pozawijały, 

Ludzie żałowali pana Arcińskiego. To było wi- 
dać, Nie znali go tu przecież długo, a sama widzia- 
łam, jak parę kobiet ze służby płakało i siąkało no- 
sami ze wzruszenia. 

Cóż dopiero mówić o nas trojgu? Straciliśmy 
opiekuna i dobroczyńcę! 

Wróciliśmy tym samym wozem do Lidka. Pani 
Arcińska przyjechała tam pierwsza samochodem, 
który jej pożyczyli sąsiedzi. 

Dowiedzieliśmy się, że jaśnie pani z mieszkania 
rządcy wydaje zarządzenia, że ma jeszcze tego sa- 
mego dnia odjechać pociągiem pośpiesznym do War- 
szawy, bo zaraz odbędzie się w Warszawie pogrzeb. 

Kaczkowska aż dosiała wypieków, żeby się do- 
wiedzieć, co wreszcie z nią będzie. Ja się przyzzam, 
że niczego dobrego się nie spodziewałam. Niechby 
przynajmniej dali parę groszy, żebym miała na prze- 
czekanie, póki nie znajdę innej służby, czy jakiejś 
roboty. Spodziewałam się, że jeszcze przy robo:ach 
polnych znajdzie się coś dla mnie. Było już co praw- 

po żniwach, ale jak to w lecie na wsi, jest zaw- 
sze do czego rękę przyłożyć. 

Nie mogłam już usiedzieć przed domem na fol- 
warku, poszłam do parku i powiedziałam Kaczkow- 
skiej, gdzie jestem, gdyby mnie szukali. 

Siadłam na ławce i zapatrzyłam się na stare 

ewa, na piaki, Człowiek chciał koniecznie od- 
Wrócić od siebie smutne myśli, zająć uwagę byle 
glupsiwem, żeby nareszcie przestać kołować koło 
śmierci pana Arcińskiego, koło pana Sterczyńskiego, 
pana Zygmunia i pani Arcińskciej. 

Upa!rzyłam sobie jakiegoś piaszka, który kręcił 
Się nisko między gałęziami, iskał sobie piórka, łe- 

ek przekrzywiał, skrzydełkami trzepotał. Zazdroś- 
ciłam temu piaszkowi. Co takiemu siworzeniu po- 
trzeba? Rozpostrze skrzydełka i pofrunie, dokąd 
chce, A człowiek musi mieć pieniądze na bilet i na- 
wet nie bardzo ma dokąd jechać! Wiedziałam o tym, 
Że pan Arciński dopomógł ojcu, ale choć tęskniłam 
do swoich, jakoś dziwnie odpychało mnie od domu. 


yłam przecież bardzo odmieniona od tego czasu. 


kiedy wyjechałam z naszej wsi! 


s 
Wydawało mi się, że już mi tam nie będzie do- | 


brze. Ma'kę tylko chciałam zobaczyć i ojca. Ale czu: 
łam, że w domu długo nie wysiedzę, 


Pragnęłam być jak najdalej cd wszystkich ludzi 
znajomych, pragnęłam znaleźć się pomiędzy zupełnie 
4Gbcymi, by mi nic nie przypominali z tego, co się 
działo ze mną. i 
Jeden tylko Rysio lączył mnie z dawnym ży- 
a Io nim wiele myślałam, Mówiłam sobie w du- 
chu: 


„Będziesz musiał, syneczku, znów zostać wśród 
sierot! Już cię chyba siamiąd nigdy nie zabiorę do 
siebie, nigdy chyba nie będziemy razem! Takie mo- 
że przekleńs‘wo wisi nad twoją i moją głową!" 

Ale co to człowiek może wiedzieć? l.. 

Taką zamyśloną smutnie zastała mnie pani Kacz- 
kowska. Widziałam, że jest bardzo przygnębiona. 

Przysiadła się ciężko koło mnie. 

— No, to się już wszystko skończyło! — szęp- 
nęia cichym głosem. — Jeszcze miałam nadzicję, że 
mnie tu w Lidku zostawi na korniornym, że uszaau: 
je mój wiekl... Bogać taml... Owszem zapłaciła wszy- 
stiko co do grosza. I kazała się wynosić precz! Na 
moje s'are latal... Nawet żaluię, że ją proziłam. Nie 
trzeba było człowiekowi się upakarzać.. Ale siara 
jestem, gdzie się ja teraz podzieję? Gdzie znajdę 
daca nad głową? Ano cóż?.., Pojadę do rodziny do 
Pruszkowa, Może mnie tam przygarną do siesie, 
chociaż u nich ciasno i bieda... Tak się to skończy- 
ło, skończyło!... 

Żal mi było pani Kaczkowskiej. Tak to bywa 
z ludźmi, kiedy idą na służbę. Dopóki młody, to jesz- 
cze dobry, a na siarość — wynoś się i już! 

Nie miałam dla niej słów pocieszenia, bo i jakie? 

Siedziałyśmy w milczeniu i każda snuła swoje 
smuine myśli, kiedy z daleka usłyszałam wołanie: 

— Panno Franiul Panno Fran'ul 

Wotała mnie dziewczyna z fol"sarku. 
, — Jaśnie pani chce się rozmówić z panną Fra- 
nią. 

Poszłam z bijącym sercem. Wyrzucałam sobic, 
że mnie tu jeszcze zastała. Trzeba było właściwie 
wynosić się zaraz po pańskim pogrzebie dokąd nogi 

oniosą i nie narażać się jeszcze na wymyślania. 
opiero sobie wtedy uńrzvtomnilam, że głupio zro- 
biłam, siedząc dalej w Lidku. 

Stało się. 

— Ostatecznie nic mi nie zrobi! Każe się wy- 
nosić jak pani Kaczi:owskiej, to sobie pójdę. Tylko 
gdzie spędzić noc najbliższą? 

Przypomniała mi się Warszawa, jak błądziłam 
ra ulicy z takim samym zmariwieniem. Nawet jesz- 
cze gorszym! 

Pan Bóg opiekuje się każdym stworzeniem — 
pocieszałam się, — to i mnie zginąć nie pozwoli! 
dzie jęst pani? — spyiałam dziewczyny, 
która poszła ze mną. 

— W mieszkaniu rządcy. Porządki robi. Lidek 
będzie sprzedany, chociaż pan rządca chciał wy- 
dzierżawić, Jaśnie pani nie chce, bo mówi, że za 
dużo kłopoiu. A qobrze za niego dają. Kupi pan Za- 
wadzowski z Gnieźhika, Bogaty pan. Pałacu pewnie 
nie będzie odbudowywał, bo sam ma jeszcze pięk- 
niejszy w swoim majątku. 

Opowiadała mi obszernie o tym panu Zawa- 
dzowskim, ale co mnie to obchodziłó? 

Czekałam na dworzu przed domem rządcy, kie- 
dy mnie pani Arcińska wezwie, bo szła do niej służ- 
ba po kolei. 

Chwalili ją nawet. Kucharz szczególnie: 
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— Uczciwa kobieta — mówił. — Niczyjej krzyw= 
nie chce. Przez pamięć męża jeszcze człowieko- 
wi coś dorzuciła! Zacna ocobal 

— No — myślę sobie, — może ją tak śmierć 
męża odmieniłal.., 

Ludzie się porozchodziłi, Parę osób sz;wowało 
się od razu na kolej. To byli ci, co ich paa Arciński 
przywiózł z Warszawy. Mucuzrz wyjeżdżał, «dna 
dziewczyna, lokajczyk, s.angret [nni wynosili się 
do miasiesziia na razie, żzby sobie zacząś szukać 
innej służby. Tak się to wszys.ko rozprzęźa:o. 

Od kucharza dowiedziałzm się, że Mikołaj też 
wyjeżdża do Warszawy, że Ćoc'ał w zapisie wedug 
dawnego tes'arien.u paza, kilka tysięcy złotych, 
k'óre mu wyp:acą, jak pan Zawaazowski wypiaci za 


Lidek. 


„Przynajmniej temu s.arow:nie nie dzieje się 
krzywda — pom;ślaram z uigą. 


Zosiałzm sızma ra ławcczce nedaleko domu 
rządcy, kiedy wyszia wreszcie pani Arsińska i pan 
Zygmunt. 
-— Już trzeba jechać na pociąg! — powiedziała 
pani Arcińska. 
— Mamy jeszcze godzinę czasu — odpowiedział 
pan Zygmun:. — Konie zaraz podjadą. Już mówi 
z rządcą. Zły jest na ciebie. 
Pani Arcińska wzruszyła ramionami, Stała twa- 
rzą do mnic, ale jakby mnie nie widziala. 
hce mi na pewno dokuczyć! — dcmyślałam 
się. — Ale mnie jyż wszys:ko jedno! Nie po.rzebnie 
iu tylko siedzę. O noclegu trzeba raczej pomyśleć 
Nareszcie Ccjrzała mnie. 
— Ty iu czego jeszcze wysiadujesz? — spytała 
się mnie z odległości paru kroków 

Padaiosłam «'ę powoli. 
— Przecież jaśnie pani kazałą dziewczynie 
mnie zawołać. 
— Owszem... Przypominam sole, 
Zbiżyła się do mnie i przyglądała mi się przez 
zmrużone powieki, 
Mam cię chęć nawet zabrać do Warszawy 
na pokojówkę... -- mówiła woino, jakby słowa przez 
zęby cedziła, — Że wcale dobrze... Tymtar= 
dziej, że... mój mąż obdarzał cię wielką przychy:nośe 
cią... Tego ci nigdy nie zapomnęł.. A tym bardziej 
o tym bądę pamię'ałe, ;eśli cię będę miała pod ręką. 
— Oho — pomyślałam, — ora coś za siodko do 
mnie mówi. W tym musi się kryć jakaś nieprzyjcm- 
ność dla mnie. 
— Za służbę bardzo dziękuję! — powiedziałam. 
— Ale przez os.a'nie miesiące nie dosiawałam zu* 
peinie pensji i chciałam prosić jaśnie panią o zap.a” 
cenie. 
Roześmiała się. 
Nie dos.awałaś pencji? A za co miałaś do- 
siawać? Służyłaś w pałacu? Nic o tym nie wiem. 
Zdaje się, że nic nie robiłaśl... Za co więc należy ci 
się pensja? 
Zaczerwieniłam się mocno. 
— Za przyjemności ja nie płacę! — dodała głoś- 
niej i oczy jej pcłyskiwały mocniej, jaitby się w n'ej 
coś zapalało. — Ty dziewko ordynarna! Wkradłaś 
się do naszego comu, jak prawdziwa złodziejka! Naj- 
pierw okradłaś mnie z najcenniejszych pamiątek, 
a po tym ukradłaś mi serce męża! 
Pan Zygmunt zaczął ją uspakajać. 
— Nie wario już o tym wszys.kim mówićj — 
powiedział, 
— Zgnić w więzieniu powinna! — wołała jesze 
cze zapa!czywiej. 
Odsunęłam się od nici. Po co mizłam słuchać 
tych niesiusznych, krzywdzących obelg? 
Na szczęście zajzchał powóz. Pan Zygmunt 
wżiął ją pod rękę. Poszła nareszcie, jeszcze pokrzy 
kując na mnie. Nie słuchałam już tego wszyskiego. 
Znów byłam samiuika na świecie, jak ten ko- 
łek, bez dachu nad głową, bez grosza, w rozpaczy, 
co będzie z moim Rysiem, z daleka od niego i od ro- 
dziny. 
Wydawało mi się, że do kogo tylko się zwrócę, 
każdy odwróci się do mnie piecami i kędzia na mnie 
wykrzykiwał tak, jak pani Arcińska, że każdy bę- 
dzie pa'rzył na mnie z pogardą. 
Za co? 
Czy zrobiłam co złego? Czy skrzywdziłam kogo? 
Sama byiam skrzywdzona. kiedy broniłam pzzed 
panem Sierczyńskim jej bransole!ek i pierścieni, oza 
sama skrzywdziła swego męża, który dopiero przy 
mnie czuł się dobrze i zdrów. 
Choć było już ciemno, choć bałam się czeznieją- 
cych zgliszcz pałacu, uciekłam do parku, siad'am na 
ławeczce i płakałam gorzko nad swoją do!ą. Nie wi- 
działam przed sobą ju:ra. 
A jednak to ju ro przyszło i nawet nie sądziłam, 
, że r:cżo ponicśś maie iak dzin ilink rierw "łomi 
| drogami... 
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)  ZADAMY KOLONII DLA Pi 


Jutro wielka manifestacja w Kielcach 


darczej Naród Wielki nie będzie 
kreślił historycznej karty  potęzne- 


krwią pod wodzą Wielkiege 
Marszałka Wolną Polskę. Obe 
cne pokolenie musi gruntować 
to dzieło poprzez budowę pe- 
tęgi politycznej, gospodarczej, 


Jutro w niedzielę dnia 10 
kwietnia na Placu Wolności w 
Kielcach edbędzie się wielkie |go rozwoju. 
zgromadzenie ludności m. Kielc, Pokolenie bohaterów niepod- 
ktore zamanifestuje prawa Po|- jległościowych wywalczyło 


ski do kolonii. 


Naród Polski daje wyraz 
swym najistotniejszym potrze- z z 
bom w sprawach gospodar: | 2 żałobnej karty 
czych. Mocarstwowa Polska musi 
mieć kolonie, bo bez kolonii, bez 
zyciodajnego żródła energii gospo- 


kulturalnej i militarnej Państwa jc 
Naród Polski musi się zde- fi 
cydować — albo będzie wiel- | 


kim i potężnym lub też bę- 
dzie się staczał po linii 


Kina kieleckie: 


Czwartak W cztery oczy 
Palace: Romeo o Julia 
Gasino: 

sów 


WF.iPW. Buziaczek 


Bohater naszych cza- 


BAR 


i RESTAURACJA 


[ S. p. Adolf Lachowicki Czechowicz | 


W Warszawie zmarł po 
dłuższej chorobie 8. p. Adolf 
Lachowicki-Czechowicz b. 
prezes Sądu Okręgowego w 


| Kielcach. 


Zmarły cieszył się opinią 
jednego z najzdolniejszych 
sądowników i położył wiel- 


kie zasługi na polu polskie- | 


go sądownictwa, w najtrud= 
niejszych dla tego sądownic | 
twa czasach. 


położył dła kraju udekoro- 
wany był wieloma odznaka 
mi, a ostatnio złotym Krzy 
żem Zasługi. 

Pośrednią przyczyną śmier 
ci tego tak szlachetnego, o 
kryształowym sercu czło- 
wieka, była smierć jego zo 
ny. Śmierć ta złamała mo- 
ralnie s. p. prezesa Czecho- 
wicza i wpędziła Go w 
stan grożnej choroby, której 


już nie podołał. 
Społeczeństwo kieleckie 
z wielkim smutkiem przyje- 
ło wiadomośc o zgonie ogól 
nie szanowanego i lubiane- 


go prezesa. lg 


S. p. Adolf Lachowiecki- 
Czechowicz znalazł swój od 
poczynek po ciężkiej pracy 
swego pracowitego żywota j 
Niechaj ziemia lekką mu 


będzie. 


S. p. prezes Adolf La- 
5 a ] S T L chowieki=Czechowicz zna- | 
y ny był dobrze  społeczen- 1 
stwu kieleckiemu ze swej | 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Zaprasza dziś na 
danla barowe 


Maczanka z polędwiczką 
Zrazy po nelsońsku 50 ,, 


specjalne 


50 gr. 


niespożytej pracy na niwie 
społecznej, której poświęcił 
cały wolny czas ed zajęć 
służbowych. Zmarły był 
człowiekiem niezmiernie pra 


Pogrzeb tragicznie zmarłego 


W dniu wczorajszym w skiego, 


ofiary tragicznego 


godzinach popołudniowych zajścia w restauracji. 


Cynadry z kaszą czarną 40 „Å | i ze szpitala św. Aleksandra] W pogrzebie wzięła u- 
a A i a bi T us m" T w Kielcach, odbył się po- dział rodzina zmarłego oraz 
Fasola po bretońsku 40 ,, uznaniu zasług, Jakie |grzeb ś. śp Jerzego Cieszew lliczny orszak znajomych. 
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Kupon ulgowy „K. Expressu Codz.“ 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy* 


stkie miejsca W „CZWARTAKU". 


c 


Numer akt Km. 836/38. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Proszowicach Romuald Jod- 
Ike mający kancelarię w Pro- 


Sprostowanie 


W naszym sprawozdaniu o 
przebiegu tragicznego zajścia 
w gabinecie restauracyjnym w 
dn. 6 bm. zakradły się pewne 
nieścisłości. 


Ofiarą zajścia był komisarz 


|stwie przygodnych znajomych, 


a nie jak omyłkowo podaliśmy 
urzędników miejscowego urzę- 
du ziemskiego, 


Nieścisłości te powstałe z 
pośpiechu obecnie prostujemy. 


jBrobne ogłoszenia 


LSKI 


chyłej w dół, wysługując się 
innym narodom. 
Najpoważniejszym zagadnie- 


niem są sprawy gospodarcze. 


po-|One są fundamentem potęgi 


każdego państwa. Polska aby 
mogła rozwijać się gospodarczo mu- 
si mieć kolonie. Zbiorowa woe- 
la Narodu Polskiego musi pro- 
wadzić nasze państwo poprzez 
zdobycie kolonii, poprzez po- 
tężny rozwój gospodarczy do 
mocarnej siły do przodujące- 
go stanowiska wśród naro- 
dów świata. 

Naród Polski duży i silny, 
| Naród wolą decydowania 
(staje dzis w karnych szeregach 
do walki o potęgę i bogactwo 
swej Ojczyzny. 

Marszu dumnych i silnych 
synów Polski nie zdoła zała- 
mać żadna siła! 


Kupon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia do otrzymania ulgo 
wego biletu w cenie 75 gr. do 
kina Casino" na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem lóż. 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
BUNEA A ARNAN 


HUNMIN IARNA U 
E Trudno żyć kulturalnie bez E 
E RADIOODBIiORNIKA 5 
= E 
e TELEFUNKEN :£ 
A Z 
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Dem murowany o 5 ubi* 
kacjach z ogrodem 
w Kielcach okazyjnie do sprze 
dania z powodu wyjazdu. Wia 
domość w Administracji Expre 
ssu Codz. ul. Sienkiewicza 32. 


Unieważniam 
zgubiony wyrok sądowy wyda” 
ny przez Sąd Grodzki w Che’ 
cinach w dniu 22 czerwca 193 
na sumę 480 zł. 31 gr. wraz £ 
procentami z powództwa Jani" 
ny Faradowskiej ze wsi Mera” 
wica. przeciwko Mariannie Ze” 


gm. Dy” 


Janina Paradowsk?' 


| 


O mac OJ i i zi kiz Olk Cie- 
szowicach, ul. Piłsudskiego 19, y * Ciślewski, ZE KAKA DIA aan Anean 
na podstawie art. 602 k, p. c. ik: Bie” z Fitma chrzóscjańkka = 
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S niki elektryczne Sdlnaka $jo godz. ll-ej w Nadzowie, gm.) dział w restauracji w towarzy-]Ę VU e a z E |miny, pow. kieleckiego. 
Imbryki kuchenki grzałki E | Pałecznica ae Dr się żę z Kielce, ul. Pierackiego 12 Z 
, fa: Zplicytacja ruchomości, należą- = EJ Rx: Z 
i z pa i inne z ssh, dowipadkabicrców Włady Knpon „K. io IE E a o = TT" rE 
na cia na do- = 3 żnia do otrzymania w ka- 4 , = A ha a 
gedhych gd APM g| sława kat ai 1 składają 17 4a palatas as Kielcach najlepsze kapelusze kraj. Z czy jesteś już 
: s 3 cych Pe 3-c rów Ka biletu w cenie 75 gr. na wszy- firmy chrześc. K. Goepperta = 4 
w Radomskim T-wie ti TAR z A ER BA ea DERM PAKOWY EMORIESEELHDKT OK VIITANEN członkiem L. M. K 
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Kielce, ul. 


OC JI] 


Prenumerata miesięczna 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrow 
Komunikaty ! wzmianki 1 zł. od wiersza. 


Wyrób szczotek i pędzii - 


J. OKRAJEWSKI- 


Sienkiewicza 30 ! 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres szczotkarstwa 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” 


NY 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


Odbyło się Walne Zebra 
nie członków spółdzielni 
„Wytwórnia Krawców Chrze 
ścijańskich, Spółdz. z odp 
ogran. w Kielcach, która 
rozpoczęła działalność dnia 


19 marca 1935 r. 


MMA MAYA wołała do życia. Spółdziel- 


nia liczy obecnie ł2 człon- 
ków, z których kazdy za- 
deklarował 19 udziałów po 
zł. 50 kazdy i zatrudnia 9 
członków i 42 nieczłonków 
łącznie w Kielcach i w od- 
działe w Skarżysku Kamien 


wchodzące do użytku domowego, fabrycznego 1 Trzyletni okres egzysten- | nej. 

technicznego, po cenach bardzo przystępnych cji tej placówki, wykazał ce w x dukcji sł 
Posiadam na składzie: walizki, teczki, sznury, l ośćinicjatywy kiel. izby A. sy kę" cji Te 
zabawki, linoleum, chodniki, wycieraczki 1 t. p. Rzemieślniczej, która ją po- 188.322 + RO 20 


łącznie z odmoszeniem do ET lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
y w | szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. 
omunikatów bezpłatnych nieum ieszcza się. Ža treść ogłoszen redakcja nie „odpowiada. 


Drukarnia „Spółdruk* 


sprzedanych przez nią t 
warów 33.350 zł. 

Z ważniejszych zimwi 
wykonywanych w r. ub. A 
sługują na uwagę następ 
jące: 180 mundurew i m 
płaszczy dla podoficerów " 
Kielcach, 16 mundurów dl? 
Urz. Skarb. w Kielcach 
120 mundurów dla państ” 
Fabryki Amunicji w Ska 
zysku Kamiennej i t. p. 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 20 gr. za słow” 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32 


